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Waiszawa, 8 czerwca.
Owztiktaniie tak długo p^esilenie wybuchło. 

Ale nie tam, gdzie się (spodziewano i nie w ta
kich iroamiairaeth na jakie tezono. Spodziewa
no się ataku na odcinku a-prowizaicji, a znale
ziono po r.a odcinku spraw zagranicznych. —  
Spoidzienvario się. że puzesilenie obejmie tyJko 
część 'gcidiiwdu, w każdym razie jego szefa o- 
©ziBZiędz ĵ-jc. Tymczaieimi już po pierwszych za
raz strzałach z  ciężkiej airtyilerji Wibisowej 
zauwarżono, że sam p. Sfladsiki się dilwieje...*)

Jiu‘ż sama chronologrja 'wypadków, które w y
pełniły dzisiej-zy ipelen emooyj dzień polityicz- 
ny, dowcdti, że łuidiowoom szło w grjincie rze
czy nie o politylkię zaiginnicaną i o turystykę 
p. Pa.uka, ale o wolny handel (nibktórziy czy
tają to słowo —  ^pase'k«) ziemiopłodami. Gdy
by nie to, żie sprawa selkiwestou abiegła się 
szczęśliwie z  ikjwiestją ą*onoiwnago nagłego wy
jazdu p. Patka, (byłby z peimością p. wicemi
nister Iżą.łdki nie analazł taik szybki ago i sku- 
tocznego poslniclhra dla swój aj skai gi na mini- 
sfaa, zaniesionej piraeid aeropag partyjny Wi
tosa. Bo o osobistych sympatiach wądywowe- 
go przyTyóidiCy dMop&iego d'o p. Dąbakiego róż
ni bardzo różlnie mówią...

O godzinie dziesiątej z  rana (komteja apro- 
wizaiuyJiaia reasumowała swoją wilasną. uchwałę 
o fwoimfm Iran) dl u na win iosek pnezesa klubu 
(k o nety t y cy jn ego p. Fedorowicza łiraatna głosa- 
oni większości. W  godzinę po tum wunęia po 
Sejmie wieść, że lufdbwicy wystąpili z ciężkiem 
oskarżeniean nie numisiita Sliwińśkiogo, ale mi- 
nLsrra Patlka, że wy^ląplli jaJko opczypja nie 
przeciw aprowizacji, aJe przeciw polityce za
gra iiiczncj.

Potrzcfba tu roziróiżnić ściśle- kwosbje mery- 
torycanc od taktyfioi i sbrategji polity^zno-par- 
tyijMj. ^łerytoi'\-cmnym powodem wystąpienia 
1'uldowaów jest aprawa sidontestiru. Nie chcieli 
jednak podejmować walki m rząldetu na tym 
niemyigodnyim dla siebie i niepopuiannyim tere
nie. więc woleli wypowiedzieć ją i wiytąira.ć w 
dziedzinie resortu spraw zagranicenych. Zało
żenia takiyiczne p. Yćitosa ibyły niewątpliwie 
zairówmo trafcie, jak fprydne. Wylstajpia on w 
rzieczy ogóilno-i;iańB'twowej, nie wiążącej się 
bezpośrednio z interesami jego partji, bo w 
Łwastji nasz9j polityki zagiraniiozmiej. Uiwolnił 
się przeto od zarzrilai, że obala uzą(d‘ dla wzglę
dów ciasno-pa.Ttyjnyidh. llalej ugodził * ten 
rząld w jego najikjbfyzJom. miejisiau. Ni o ulega bo- 
wrem wą pliiwości, że resort ep-aw zagranka- 
njiaii sGuu: wił piętę Aich ileś ową gabinetu Skul- 
skieigo. Witos wy(stępmjajc i/ira cci w Pa.likowi, 
wiedział z góry, ze niie natrafi na opór, że nikt 
Panka, w obronę nie weźmie. Raz dlatego, że nie 
stoi za nim żadne strommictwo, poiwtore zaś 
dlatego, że dotyeRcfcasowa. jogo dizi ił&lnośó 
nas+.ręćza najbaindzio, poważne Wąt,pliwnoóci na
wie., .jjipkojlnym i objdkitywmylm. obserwatorom.

Tale ludówlcy występując jpi'.zeciw Pałkowi i

*) Korespondencja niniejsza pisana była we wtorek 
na podstawie sytuacji, wywołanej uch w ślą, powziętą 
tego dr.ia przez Polski”  Str. Ludo e. Obecnie sytuacja 
ta zmieniła su o tyle, żc cały gabinet Skulskiego, jak 
ram z Warszawy już po oddaniu do druku tej ko- 
respondencji iloniecicno, podul się wczoraj dc dymisji 
skutku rr tego. że kcrr.irja apiowizacyjna, która we 
V lorek .‘try.iiuowrdi’ poprzednią swoją uchwalę, odrzu- 
cnjącą ,.a ln :n e ‘ projekt rządowy w sprawie sekwe- 
stni zboża, wczoraj większością głosów w dyskusji 
szczegółowej oświadczyła się znowu przeciw przedło
żeniu rządowemu.

Pomimo teg<> wywody korespondenta naszego nie 
tracą na aktuiuności, gdyż dają obraz genetycznego 
rozwoju pizesiPr.ia gabinetu fckulskiego, Które wczo
raj przybrało już kształt zdecydonanoj dvmisii.

Przyp”. red.

WITOLD BUNIKIF.WICZ.

R E B U 1  A .  ‘
(NOWELA).

(Dokończenie).

Dawnym zdało się obrońoom to btzodowe 
■wygiLądanie wroga, który widocznie nie miał 
nawot zamiana ohlęgać 11 a ddiii-cc Lz aii sk i ej
twierdzy.

Wzub.iz szancór szły pomruki niezadowole
nia, a co smiofei domagali się ojmszczenia mo
stu i zaniechania dalszej igraszki.

Dzćeuzic wczas zrozmmiał niebezpieczeństwo, 
zagrażające mu ze strony yłasnoj załogi i dla 
dodania zachęty, począł tłumaczyć ważność 
sprawy:

—  Panowie szlachta! Parszywiejem w tchó 
ftzosto.-io i n-ikcziinności, a gdy tak. 4a8ej pój
dzie, śladu nie zostanie z rycerskiego płomie
nia. Duch jednak nie zamarł w narodzie i pło
mień, wzniecony w Skowjatynie, obejmie kraj 
cały i ruszą nam bracia z pomaca.

— Trwajmy, choćby z twierdzy nie został 
kamhm na kamieniu.
i Słuchacze, nauczeni wierzyć słowom pułko
wnika, 1 iby świętej Ewangelji, wrócili na po- 
Bterumci, ufając niezłomnie, iż dziedzic się nie 
my li i wic, co robi.

Uapiono wieki o tle męstwo zbudziło się na
gle i napływać zaczęli świadomość, żc skoro 
wojna, to się bić należy, a każde tchórzostwo 
Szpen: ■ jes' i nikczemne.

Jedn.. ich tylko dręczyła niepewnośi. r »  
przeciw żandarmom wfuczyć wypada, ale i ta

insi en i tujjiąo z jago powodu wielkie przesilenie 
gabinetowe, maja słuszność eo d'o meritum 
sprawy, nie mają jaj natomiast w nzieesywiistych 
motywach cfwego postępowania. Jak się rzekło, 
na czole -tych rnoty w ów stoi nieubłagana nie
chęć do sckiwestru. Ozyteiniik zldumiony zapyta 
zapewnie, w jaki sposób mogą ludowcy, godząc 
w anmklra spraw zagrańiłcany-eh i na gruncie 
tego resortu wywołując (przesilenie, wyobra
żać sobie, że osiągną coś dla swógo realnego 
celu, jakim jest niedopusżczenio sekwestT.i?

Oltóż ta rzecz rylko pozornie pnzads+awia się 
tak ujiemniczu i diziwaićznie. Bo zważmy tylko. 
Przesilenie, jalk się na to (zaraz w piulw-szym 
dniu jago zgodzono, jest (poważne, wielkie i 
całklowice. Talk jak bywają "całkowite i czę
ściowe —  zaćmienia. Tym razem obejmie ono 
także i samego Skulskiego. Wielkie przesile
nie, —  to jest wiele iiawestyt’ (politycznych. A 
wiełe kwostyj politycznych, ito wielki jarmark. 
Bo jak wiadomo, kwestyj politycznych nio 
rozwiązuje się prawie nigdy. Natomiafib tern 
chętniej handltajie się niemi. Czasem całe życie 
polityczne wygląda tak, jak gdybtj k>wes'tjje po- 
lityicżiie ibyły stworzone tylko na to, aby 
było od cizeigo odstępować^ co oniraiczaó, 00 
przyspieszać w celu jultezejszego oidroczenia ird. 
W Sejmie niema stronnictwa, kitone samo jedno 
mogłoby wytworzyć rząd. Niema także i koa
licji naturalnej, opartej na jakiejś (gfłdbszej 
s’Ą ipóliiocie interesów. Wispólnota ia Icst tylko 
albo przypadkowa, allbo też bardzo problema
ty elana, bo ojiarta na "Celach taktyfdanych, z re
guły krótkotrwałych. W kweSijach) taAc waż 
ayic-h., jak tworzenie noweigo rządu, koalicję 
taką potrzeba tworzyć. Wymaga to żarem 
wielkiego i grunitowlnego pzetasowania kark 
w ręku każdej partji. Zaozvpa się boe irm no
wy rober. Gracze zmieniają miajsca... Wiszyscy 
wszystko mają. do kupienia a tdkże i bardzo 
wiele ld'o —  sprzedania. W  takim ogólnym jar- 
maiku w któylm w zystklo (owairy pul;tycan<- 
są wystawione na targowicy, można snadno, 
to i tamto Utauigować. Przywódca, lad o fców  wie 
o tom doskonało i dlatego wijwolrjje przesilenie j 
gabinetowe w godi? 'uę po reasunućji uchwa'y 
antiysekweisbrowej. W  ciągu przesilenia bow er" 
wiszystkie klwestje ulegają za-wiessieniu, podo- 
bnle jalk w czasie wojny v,lszystlde traktaty i u- 
kłady stają się nieważne, jeżieili nie jurydycz
nie, to (aklyoznie. Potoze.ba jo zawierać na 
nowo. A  ntody można o wszystkietm mówić...

Go do sekiwesbru bezpośrednio, to może ra- 
ebiunok Witosa nie okaże się zupełnie traf
nym. Zlbyt mocno zaangażowali się w taj spra
wie socjaliści, aby mogli teraz cokolwiek opu
ścić. Ale jeżeli sekwesrt juft być mUlsi. to mo
żna go Skompensować czemlś bardzo wartościo
wym. Socjaliści nip. gotowi będą do bardzo 
wielkich ustępstw ma rziece Witosa w zamian 
za nidżiał w rządzie, Ido którego się pałą i w za
mian za zgodę na sekwcsitir. Co e ekwestr w ta
kich (warunikaoh dai, to inna rzecz. Alie na razie 
jafcośby to poszło. P. Witos ma w każdym ra
zie szanise dulżo wygrać, a mało stracić.

I gdy ludowicy poprowadzili atak z wielką 
zręcznością i wpralwą, to sp sób  obrony, jaki 
zastosował p. Patek, rozbraja po prositiu swoją 
naiwnością i dyleitaiityzmiem. Oto wiidząo, eo 
się święci, muiisteff spraw zagraniczn.yieh w 
trakjoie posiedzenia wtzaąj kapci msz, iv,piadł do 
dorożki i pojechał na kolej... Tak się śpieszył, 
że z dworca ooplero naipisał de prezydenta mi 
ntłtrów, iprosząia o w^wn^^zenie miu zaswjP-.y- 
Forma także dość dziwna, bo zastępcami sta 
łylmi mńriistra jest aż idiwócł wiotmmistaów: 
Dąlbski i Dąprowlśki. Zreszltą okazało się. ie 
Pitek właśnie tylko Dąbrowskiego (ivfa jamni- 
cłzył w  swóij zainisr wyjazdu i jemu też już 
powierzył zastępstwo. Jednam słowem,, szereg 
nietaktów i niakonsefcwenieyj, kitóre dowodzą

wiolkiego żdenetwiowania p. ministra. -Podróż 
jego wydała się tom daiwniejszą, że nie dalej 
jak przed trzema dniami oświadczył, iż roz- 
pocznie nową aklcję pokojowm w stosunku do 
Rosji bołs-ziewickiioj. Ozy taka akcja jest teraz 
ntożliwa i jakby ją minister Patek przeprowa
dził, to rzecz inna. Ale ćo jest pewne, że nie 
w.yjeddża się nagle za granicę państwa, maja,o 
zamian rozpoczynać akcję itak doniosłą i trud
ną I jfcszKjae (po co uen wyjazd? Oto jako mo- 
tyiwy podał sam minister, że sprawy oLebiscy- 
towe i udział Poldki w ibon,feire.nicji w Spaa. 
7cni siłowa, oprawy ważne. Ale od czegóż utrzy
muje Polska tyłu posłów pierwszej i drugiej 
Masy, skoro przy każidsj ważnej sprawie sam 
minister musi wipaust z posiedzenia komisji 
sojunowiej śpieszyć do  Parjża ozy LonJdynu ? 
Przecież w Paryżu mamy posła p. Zamoyskie
go. Wprawdzie opowiewek no sobie niedawno, że 
na komisji sejmowiej, iprzcds-tawiając sprawy 
plebiscytów, zasypał się prawie tak samo jak 
wicamin ister Dalbrowsiki. składając dowody 
całkowitego Ibrąkiu -wiedzy fachowtej, "znajomo
ści faktów i jaikiejko-lwiek zręclzności, ale obok 
Zamoyskiego jest rw Paryżu juszictzc i p. Erazm 
FLuzt, noseJ noimnałnie w Pradze, a tuszowany 
jcdaiak do ąpraw sżcziególn.ej wagi. do Parjża. 
Co zaś do komipeteneyj liltza, to i wróg musi 
mu przyznać, że ma ich stanowczo więcei, niż 
p. Patek pomnożony przez całego p. Zairmy- 
skiago. Jeżeli więc P ite  siedzi w Paryżu i ma 
sobie powierzone spraw pilnowanie, to zaiste 
trudno zrozumieć, co-by tam jęszcżJe mial "lo 
roboty p. Patek. Mimo to utónał on za stosow
ne nagłe wyjechać. Nic iziwtnoigo, że zirozum'a- 
no to *j,ako rzadko o-bsemowaną w  życiu pu- 
blicanero usiłowaną ujcieiczkię niini/ka, zag 0- 
ż o nago dymisją.

Działalność p. Patką nie zyltrayniuje nawet 
pobłażliwej krytyki pzyjacielsldej. Dostarczył 
on przykładu, że gładkość jest zaletą cenna, 
ale sama jedna e-tam wczo nie wystarcza. Nie
stety p. minister nie wniósł ze sobą- mało co 
więtoej na to stanowisko. To też niepodobna 
wymienić ani jednej sprawy, którąby w jaki
kolwiek znośny sposób załatwił. Natomiast 
WTJżystkie, jaikie zaczepiał, pozabagnial do o- 
staitooaności. M e i powie (ktoś nie bez słuszno
ści, mb cuaaam siftuaaja polityczna jest tego 
rodzaju, że nawet naju-zjclniejszem.u ministro
wi podcina żkrzydla. *Posito sed non conces- 
so« że tak było także i w wypadku p. Patka, 
potrzeba- obciążyć j-ego rachunek jeszi-cze i tem, 
że całkowicie nie rozwiązał on problemu, który 
znajdował się już aujp dni o w  jego rę(kiuB tij. nie- 
tyfklo nie zorganizował ministerstwa, lecz p"ze- 
■ciwilie zdezorganizował je jeszOze bardziej. 
Dość powiedzieć, że Polska ma aż dwóch po
słów w Tokio, z ićfcÓTych jeden mieszica jeszcze 
u siebie w Poznański cm, drugi zaś jechał wła
ściwie do Kolctaka a zajachał do Pekinu.

Sumy, kitóre pochłania dyplomacja nasza, są 
wprost astronornicizine. Potrzeba zważyć że 
pensje wyjznaiciziono w markach zło ty cli i że 
■rodni urzędnik ijrjfkoanwtyiczny za granicą po
biera po tysiąc- taOudh marek miesięyjzmie. Czy
ni to na marki pap ierowe pc czteiidzicści do 
ipięóizaesięciu ty|;ięc,y miesięcznie. Państwo 
jest wielkim interesem i ,tam żadne kusźta nie 
mog4  się wydawać zbyt wielkie mi. Pod w&- 
rucfideiu jadinuk, że się opśacają. A na tym 
punlkjeie wiaśnie milczenie jest równie po- 
wisziałme, jak -jpoiK żywe. Jaki pożytek juzy- 
no-szą Pokće te le-gjony sekretarzy, attaches 
rozmaitidh, kió-rzy iw osobach lujdzi młodych, 
caęjsto kontyuuaijących dopiero swojo staJja 
zawodowte, o.iiedli wr rozmaitych stolioaćh Eu
ropy, to zaiste trudno odgadnąć. Dausiaj właś
nie demokratyczny »NarÓd< doniósł, że swój 
fundusz ićyspozycyjny w kwocie 21 miljonów 
niaiek p. Patek już wyczerpał. Jak na cztery

miesiące fim-hcyft, to po pięć miljonów cho
ciażby tylko naszych maro<K poza wydatkami 

j buldietowemi, z pewnością nie tak wiele, je- 
1 -'eli się chociaż coś naprawdę robiło, ale to 
nieskończenie w;ele, jeżeli rezultatem wszy 1 
ki,oh jazd i konferencyj p. ministra jest tylko 
ten wielki chaos kwesty), BdŁór, w tej chwili 
nasza polityka zagraniczna przedstawia.

Tak wija, jakikolwiek motywy Ar^-tąpienia 
ludowców nie wytrzjrmiują krytyki zbylt przs- 
nikliwoj, jakkoteiek wystąpienie same dało po. 
ezątak przesileniu bandzo tradnemiu i jak wszel
kie przesilenia niebezpiecznemu, to jednak w 
rzeczy samej dobrze się stało, że te wodę sto
jącą. która zaczęła przykrywać nasze minister
stwo spraw zagranicznych, taorhę poruszono.

r. L

Dymisja gabinetu.
Warszawa, 10 czerwicą VFAT). Rząd p o 1 a? 

cię do dymisji. NaOi.eInSlŁ państwa dymi ęę  
nrzyjął. pomcŁ.17  ,orezyiaei..owi ministrów i nil 
li&frcm dalsze gprawc ,vanue ich funjkcy; do 
chwili pcwołanjia nowego gabinetu.

Warszawa, 10 haerwioa- (Tel. wł.) Wdaaraj 
sejmowa Ikomi.ja aprow izacyyna odrzuciła 
wniosek rządowy o selkw estrze ziemiopłodów 
Natjarbimiast no -^oisiodzeiiłu komisji prezydent 
nsbifetrów Skulski uctal się d ć  Belwederu i tam 
zgłosil djrtńsję całego gabinetu. Naczelnik pań
stwa prosił prezydenta Skulskiego, aby do 
chwili rr tworzeń! a nowego gabinetu obecni mi 
nisteowie pełnili swoje oiowdądki. Zwołany 
beatewłocznie kopiwent seniorów postanowił od
wołać pcUie izeała plenarne Sejmu aż d c  chwili 
nowego rządu. Na inosiedzeniu konwentu se
niorów prezydent SkulL-ki zawiadomił o dymi
sji całego gabinetu, motywując klrok odrzuce
niom przez komisję sojuuową ustawy aprowiza- 
cylinej, a następnie wewmętranem Tozbicieun ga
binetu, wyWołanom dymisjami ministrów i pod- 
sekretaiza stanu z łona ludowców. Przeds.awi- 
ciel P. S, L. pose! Witos oświadqzył, rże zgo
dnie z uchwałą zarządu P. S L. pożądane jest 
id wetrzecie gabinetu lewicowe centrowego. — 
Przedstawiciel P. P. S. prosił o danie ,c|zasu do 
namysłu i decyzyj do piątku. Z ramienia N. P. 
R. zigłoszono propozycję paalongaty do czwar
tku. W obec tyci oświadczeń posiedzenie kon
wentu na razie zawieszono a sprawę odłożono 
uo ickwarfcku. Z treści złożonych dćklaracyj nie 
nałoży spodziewać się doeyzyj przed piątkiem.

Warszawa, 10 czerwrca (PAT), Pod przewo
dnictwem marszałka odbyło się wczoraj o go
dzinie 5 popołudniu posiedzenie konwentu se- 
njorów, na ktere przybył prezydent ministrów, 
Skulski i oświadczył, że przedłożył Naczelniko
wi państwa dymisję gabinetu, która została 
przyjęta. Naczelnik państwia. powierzył gabuie- 
icwi prowizoryczno urzędowanie aż do chwili 
mianowania nowego eabinetu. Motywy dymi 
sjł są następujące: 1) Okoliczność, iż większość 
stronnictw, wchodzących wr skład dotychczaso
wej większości, odmówiła rządowi dalszego no 
parcia. 2) Odrzucenie przez komisję aprowiza- 
eyjną selrwestru ziemiopłodów.

Prezydent ministrów po oświadczeniu tem 
opuścił konwent senjorów. Marszalek zaządał 
od przedstawicieli stronnictw przedłożenia opi- 
nji wobec wytworzonej sjtuacji i wyoowiedze- 
nia się co do kontynuowania prac Seimu. Po 
wymianie zapatrywań uchwalono: że ani ko
misje, ani plenum nie będą obradowały aż do

ukończenia przesilenia. Twłko podkomitety, 
mające do spełnienia zadania techniczno, a tak
że komisja konstvtucyjn.'1 mogą prace swojo 
dalej prowadzić. Następnie marszałek rozi ocz i! 
•renferencje z przywódcami poszczególnych 

klubów, które będą jurne konti miewane.
Warszawa, 10 cr/.onvra fl o-!, wi.j) Po zakoń- 

ozieniu obrad koiiwcuui senioiów zaOiomuniko- 
wał marszałek Trąmrpdz- ński. żc n ezwp-czipft 
rozpocenie rokowanii -■ kiułfc?> r m l .

Istotnie zaraz ij> i:.!)«.nr, «.e. 1 s / j /  zwrócił
się ruar&załek dc p*e- c.v, • i, ą  j g.■ e> rr *, ir- - 

I ludowego p. W item j
j sko ma zamiar zająć (kóu'V wohec komtozności 
utwonzenia nowego gabinetu.

P. Witos ośwdadicizył, że fchtb P. S. L za pod
stawę utworzenia nowego gabinetu uważa e- 
Pancie się o  większość etnfrawo-tewicową, po
cząwszy ad narado,vego Zjednoczenia ludowo- 
g o  aż do ? . P. S. wiącreJa

Jednocześnie w imieniu kluibu oświadczył p. 
Witos, że nie mógłby się zgon t e  n* ftfóJjy n- 
twerzenia p-abirretu urzędniczego ait koalicyj- 
sego o  tak zwanym programie konieczności 

rządowych.
Następnie zwrócił się do Narodowego Zje 

dnoczenin Ii dowego, komunikując ;nu opinję 
kiulbu P. S. L. Frezes N. Z. L. poseł Dubnnn- 
wż-c6 oświadczył, że nie przesądzą, udziału 
członków łdubu w  rządzie, ale gdyby j:u v n  
żaden z cbłonków nie wszedł do gabinetu, In 
i wdwjczas ze względu na sytuację zcwn.ęt:zr,q 

j kliib jego  nie będzie zwalczał nowego gabi
netu.

1 Następnie konferował marszałek joązoze z  
p. Dartymskim, który powieiział, że przyjmują 
ad rełerendtim oświadczenie p. Y ltosa i ż j
op-aję ddąibu będzie mógł zakomunikować dc- 
pioro ijk> (porozumieniu z członkami (partji.

1 Imieniem kłubu mieszczą1’ sikiege złożył o- 
śwladiczenic p. Rcsset, że uromza za koniec?.ue 
wyłonienie rządu, opartego o większość sejmo
wą, do którejby we'zły grąpy, .począwszy id  
narodowego Zjednoczenia ludowego aż do par- 

f tji socjalistycznej.
Inne 0 luby zastrzegły sobie dopieTo na dzi

siaj wypowiedzenie opinji po odbyciu narad 
w tei sprawie.

yYiaćómo nam także, że stanówiskc n a ród '1 
;w>ej ipartji -rcbotniczej równie wytki"uiciz,a możli
wość gabinetu -uczędniicizego, wizględnie koali
cyjnego, domagając się gabinetu certarowo-Io- 
wócowego.

Związek 1 mlowro-naro lawy trzyma się na u-' 
boczn wobec wyisunięcia (komoepajj utworzenia1 
gabinetu tccntrowo-lewie-awego.

Żadne naziwisfca, lltaórc możnaby brać pod 
uwagę, jako kandydatury do tek. dotychczas 
nie były wymieniane. O kombinacjach perso
nalnych będzie można mówić dopiero po ukoń
czeniu (p&rtraktacyj marszałka Sejmu z wszysb 
kiemj Muibami. . -

Min. Orabski nie w y js żd źe .
Warszawa, 10 czerwcu (Teł. wt.) Ministe# 

skaubu Gi.oteki w związku z przesileniem' ga 
bmetiu postanowił c lroozyć swój wą jazd do 
P ayża .

Uznanie dla Selma gałitylskiesc.
Naczelnik państwa wystosował dc Wydziału 

krajowego we Lwrewie pismo następującej tre
ści:

Do Wy działu krajowego b. Królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem na ręce marszałka krajowego Niezabi- 
tewskiego wre Lwowie.

Ustawa, z dnia 30 stycznia 1020 (Dz. ust. Nr 
l i p .  61) Sejm ustawodawczy zniósł dotych-

wątpliwość rychło szczezła, bo kiedy dziedzic 
nio obawiał się ich mocy, dlaczcgtżby żołnie
rzom miał apaść włos z głowy.

Około południa dnia następnego na cesar- 
fik im trakcie, wiodącym do Skowjatyna, zau
ważył Maciej niezwykły ruch.

Oddział jeźdźców posuwał się truchtem, a 
ódala łysikały hełmy i pałasza

Nie ulegało wątpliwości — szwadron drago
nów zmierzał w granicę Rzeczypospolitej.

Doświadczony musiał być ich dowódca, bo w 
przyzwoitej odległości od twierdzy zatrzy mał 
jezdny cii.

—  Rokoncians niezawrednie —  mjrelał puł
kownik —  nie długo ćmą się zwalą pod Skow • 
jatyn, ale nitch przybywają czom prędzej, niech 
przesłonią wszerz i wzdłuż, aby itam snadniej 
godziły nasze pociski. Dobry przykład cuda 
działa, ruszą się bracia z za Dniestru, pewnie 
sprawiają już szyki i z pomocą idą.

Ozorba spogląda dokoła.
Życic całe marzył o takiej godzinie, gdy ser

ce bratnie rozpłomieni ogień zapału, w popiół 
zetrze mało sainolutetwo i nauczy patrzeć w 
cel wyśniony, który duszie pokoleń niewyga- 
slem trapi pragnieniem.

‘ .'•zorba zna swój lud i wio o tom, że od gra
nic po granice rozleci się piorunem wieść jako 
żywo wylęgnie gromada, precz odżenie na- 
jedźicę, a poiom dalej pójdzie, po osta tnie rodne 
zagony niewstrzymana w świomym bohater
stwie.

Gdyby w tej cliw:h uderzyły zastępy, puł
kownik oparłby się niezawodnie i zasypał 'ta
kim gradom ognia i błyskawic, iżby noga me 
uszła z pogromu.

Męstwo roznosiło mu pieis.

W róg jćdnak nie nacierał.
Rozłożąrwsay się obozem na sąsiedzudm łanie, 

nio myślał nawet o szturmie, ale spokojnie, 
jakby nie istniała sikowjatyńsika twierdza, po
pasał konie i warzył strawę.

Frzoipłoroyć dragonów nie było sposobu.
Żaden z moździerzy n «  donosił na taką od

ległość, a wyjść poza okopy nie ważył się Ozor
ba w obawie przed zasaamką..

Nadciągała noc inrzyista, śmigająca wichurą 
i tumanami dżdżu.

Ani jedna gwiazda nie przedarła się na zmu- 
louy nieboskłon, a księżyc, migocący jeszcze 
z wieczora lisią czapką, utonął w kłębach 
chmur i przepadł bez śdadu.

Znużenie owładnęło pułkownika.
Z zaciętym uporem cdoędzal je Od siebie, bo- 

lyikał się z utrudzeniem, ale snu chciwe pow:>  
ki takiej a ty się sarn och cn e i głowa opadała na 
piersi.

Trzecią przeć t e  dobę strażował Czonba na re
ducie. lila odpędzania napastliwej zmory ob
chodził wały dookoła, a gdziekolwiek skiero
wał swe kroki, dolaity roiło go  głośne chrapa
nie załogi.

Śpiących nie próbował budzić, bo czuł, że 
nadludzkie wrysiłki ponosi ta garstka wiernych.

Usiadł więc na okopie i nadsłuchiwał jelcu 
wichnzycy, która hen na równinach targała ga 
łęzic poschłyoh wierzbin.

Kędyś po wądołach pluskała fala DnieJŁro- 
Wa, a deszcz siekł i zasypywał twanz kurzawą. 
Raz, raz skrzypiała zardzewiała choiągiewka 
na dadm, bez przerwy, zawrotnie wrzynając się 
ostrym zgrzytom w śwdst wichru i głuchy łopot 
rzeki.

Fułkowmk oparł czoło na skostniałych od

zimna dłoniach i wyuężyl wzrok w stronę wiej- lony futrem pnrim o czerwcowego 
Siuoh opłotków —  tam gdzie rozłożyli się Gra<- dnia, siedział nieruchomo w krześle, 
goni

Nidprzdbrta, bezmierna creuiność przysłania
ła ziemię.

Naraz kurcz uoezwładnił mu ozłoniki, próbo
wał jeszcze raz zebrać siły, jowcze, jesrezo

pop o! u-

Wiele przecierpiał w ostatnich czasach.
Po nieuidałej obronie twierdzy rapadł ciężko 

na zdrowiu, a gdy przyszedł do siobie zaczęły 
się nowe katusze.

Sprawa pana Nalepki urosła do niebywałych
przez chwilę —  a potem runął na rozmokły sza- rozmiarów 
niee i z asm,] kamiennym snem... Słuchy o samowoli szlachcica doszły do sto
— —  —  —  —  —  —  — !Iiey i wywołały piekielny zgrzyt wściekłości.

Skoro obudził się, w fortecy gospodarzyli Dygnitarz zaś z Rzęsny łgał coraz ouiwpónto 
dragoni. i w naj-czamiejszyreh barwmch przedstawia)

Wzięli ją bez strzału, w sposób zdradziecki, zbrodnię pułkownika,
znużona załoga nio próbowała nawret oporu, i Czorbę nie przeraził ogrom odpowiedzialno- 

Maciej, stary żołnierz, wypróbowany, nie- ści. Złożył na siobie wńnę i spokojnie spoglądai
ziońmy, własnoręcznie otworzył bramę na- na przyszłość.
jeźdacom. | Nie oczekiwany zapadł wyrok: pułkowniko-

Pryał złoty most marzeń i Czorha nie powie- wi zwrócono wolność, i jako chorego maniaka 
dzie już pn nim hufców zwycięskich ku dole , uwoiiniouo od oskarżema.
jasnej, ku dniom szczęścia 

Nigdy juz... nigdy.
A przecież zwycięstwo by ło pewne, gdyby u- 

wierzyć chcieli, że siła w nich wulkanu, które
mu nikt się oprzeć nie zdoła.

Niewierni!
Nad łożem pułkownika czuwał lekarz i krze

pił go rzeźw iącvm płynem.

W rok potem oiwiodziłem Skowjatyn.
Wszystko zasrałem po dawneiru.
Ten sami hajduu skłonił się na moje przyby

cie i zakołatał w odrzwia bramy.

Niby zraniony zwierz zerwał się Czoiba na 
tailcą, olrelgę 

Protestował, tłumaczył, udowadniał — 
wzruszono ramionami jednak lekocważąico ? 
raz Tm zawsze wykreślono go z pośród żyjących 
ludzi...

Miieząca boleść malowała się na twarzy puł
kownika Czynny niegdyś i ruchliwy, niby ży
we srebru, godzinami tera-z rzysiadywał nie- 
ruiohomo i pogrążał się w zadumie.

Na powitanie uniósł z lekka głowę i wpija-, 
jąc we mnie przybladłe źrenice wyksztusił:

Po dawnemu spłowiała od słońca i niepogod —  A żal i wierzysz, żem obłąkaniec?
Suilima zdobiła okap skowjatyńskiogo dworu, a ’ Pochyliłem Się ku dłoni starca i uścisnąwszy 
w poły rozsypane szańce nie zdążyły jeszcze długo i serdecznie, odrzekłem: 
poróść bujne®, zielskiem. —  Nigdy, przenigdy, nie uwierzę, pulko-

Pułkownik tvlko l.ardzo sie oostarzał i otu- wniku!
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czasowy reprezentację krajową królestwa Gali
cji i Lodomerii z Wielkiein Księstwem Krakow- 
jiiem . to jest Sejm krajowy i Wydział krajo- 
try. W  chwili, gdy wildze niepodległej Rzeczy
pospolitej polskiej mają przejąć dorobek GO-le- 
tniej pracy Sejmu galicyjskiego, chcę podnieść 
Ł uznaniem, że ustępująca reprezentacja krajo
wa w całym okresie swego istnienia, wśród naj
trudniejszych warunków politycznych i gospo
darczych wytworzonych przez rząd zaborczy, 
była osioją patriotycznego i oby waielskiego 
ducha i źródłem twórczej działalności zarówno 
■w dziedzinie kulturalnego rozwoju, jak i gospo
darczego podniesienia dobrobytu, w powierzo
nym jej pieczy kraju. Dbając z równą troskli
wością o dobro wszystkich mieszkańców tego 
kraju, bez różnicy narodowości i wyznania, nie 
zapomniał Sejm galicyjski, że jest jodyną na 
ziemiach polskich reprezentacją parlamentarną, 
która w ważnych dla narodu polskiego chwi
lach głos zabrać poninna. Mimo ciasne ramv, 
*w które wtłoczyła go wola zaborcy, Sejm gali
cyjski, reprezentowany przez szereg znakomi
tych mężów, od pierwszej chwili podjął energi
czną walkę o ugruntowanie i rozszerzenie swo
ich praw autonomicznych, a organizując i ota
czając opieką samorząd powiatowy i lokalny, 
tworzył zarazem silne podwaliny pod budowę 
OTgamzacji samorządowej, ożywionej zgodnym 
duchem pracy dla przyszłości ojczyzny.

Równocześnie w ramach szczupłych środków 
materjulnych. Sejm galicyjski troszczył się 
«  podniesienie i rozwój wszystkich dziedzin go- 
ipodarstwa krajowego i kultury krajowej. Kie 
szczędząc ofiar na popieranie szkolnictwa, na 
ożywienie inicjatywy prywatnej w dziedzinie 
pracy oświatowej i pracy nad ludem, na po 
parcie rozwoju kultury i sztuki i ochronę za
bytków naszej przeszłości i ocalenie ich dla 
przyszłych pokoleń, S9jm galicyjski dążył ró
wnież niezmordowanie do udźwignięcia krtiju 
pod względem gospodarczym na polu rolnictwa, 
przemysłu i handlu. Twórcza działalność Sejmu 
znajdowała znakomitego wykonawcę w W y
dziale krajowym, który, ożywiony tą samą my
ślą pod kii rownietwem szeregu wybitnych mar
szałków krąjowych, potrafił wprowadzić w 
czyn zamierzenia Sejmu, występować z inicja
tywą i sprawować przy współudziale grona u- 
rzędaików, ożywionych prawdziwym duchem 
obywatelskim .i chęcią służenia ojczyźnie, za
rząd powierzonych mu spraw z jak największym 
pożytkiem dla kraju.

Dziś, po przeszło półwiekowej ofiarnej pracy, 
dane jest reprezentacji krajowej galicyjskiej 
pTz< kazać owoc swej pracy w ręce prawowi
tych spadkobierców', w ręce władz niopocUegłej 
Rzeczypospolitej p o ls k ie j, która ten dorobek, 
jako dziedzictwo po przodkach, z wdzięczno
ścią na własność przyjmuje.

Naczelnik państwa: J. Piłsudski wt r.

Hanniek Sejmu e peiycne.
Nie jałmużny, ani poświęcenia, Ojczvzna 

dziś żąda od ciebie, ale trochę wiary w siły 
narodu i trochę zrozumienia dla własnego 
interesu.

Mówią, że nurka nasza nie wiele dziś 
warta. Nieprawda! Cna tylko wtedy nie 
wiele warta, gdy ją dziś wydasz, ale każda 
marka zaoszczędzona, a powierzona krajo
wi, podnotoi nasgą walutę, podnosi własną 
wartość.

W. TRĄMPC2YŃ3KI 
4473 Mar szalek Sejmu.

SenmiPUłz iiłiż?!i sls o iH rm b
Paryż, 10 cfserwlen, (Tel. *v2.) Pomiędzy po- 

‘łom Braannena Ptftzióm a ministrem Beneszem 
przyszło ostatecznie ćo pororoumfeitia w spra
wie Śląska cieszyńskie;^). Wobwc tagołdaieigo pc- 
^ląjdu, żo pldbfeeyt; w' obecnych warunkach, c- 
bopóln.Ago .podniecenia jest niomożliwy, przy
jęto raku formułę załatwienia przez sąd polu- 
bowrrr,. Arbisrem będzi; kró! b^ljijski Alb? rt

KOMISJA CIESZYŃSKA ZŁOŻYŁA MANDAT
Eerpo Morawskie. 9 czerwicą (FAT). »Ta-.ges- 

ontei donosi z Cieszjpia. Jak się z ziRpiełnic 
wiarygodnego źródła dowiadujemy, komisja 
koalicyjna plebis i-ytowa w Cieszynie jeszcze w 
ciastu ubiegłego tygodnia wysłała do Paryża 
raport, w (którym donosi, ż e  nie może (podjąć 
się przeprowadzenia (pkibistcytu iwaróid obecnych 
warunków. W obec tego komisja jent zdania, że 
przeprowadzenie ‘plebiscytu w najbliższych ty
godniach jest niemożliwe. Komisja koalicyjna 
wobec tego składa swój mandat i oczekuje dy
rektyw z  Paryża.

GŁOSY PRASY CZESKIEJ.
Cieszyn, 10 czerwca (PAT). sMorawgko-Sle- 

ski Dcnrdk* wystgpłje bardzo ostro przeoi w 
zaniechaniu (piofoifecytu. wr Cieszyńskiem i zau
ważą, jakoby (było to sic tatkiem rrrterweneji w 
Paryżu, doda jąc, że odwołanie glosowania wy
wołuje w Cm-.ztńtelkiem złe "yrażeaie. zwłasz
cza u tych, (którzy pracowali dla pkibiscytu i 
zdecydowali się głosować na rzecz Gzec-h. — 
Oaesi, jak pisze iMorawBko-Slestki Dennik* 
pragną na Ś’ ąsktu Cieszyńskim { obliczyć się z 
Tepubnką czarką i w iwie liczą na przyrzeczenie 
lcor<diqji odbodow arda pafbkra czoskśego w 
jego UaicryL^ di granicach.

DREETNTE NIEMIECKIE O ZAMIARACH 
i POLAKÓW W  CIESZYŃSKIEM.
1 Cieacyn, 10 -czerwiea (Toł. wJł.) Opawska 
»Deui&cl e  Post* z 9 tam. przynosi następującą 
tcnsaoyjną dejeszę z Cieezjma: Wadfe wiado
mości z górnodLątniego terenu plebiscytowego 
zan.. trzatą lo łą cy  <w dTcdze wojskowego za 
macha wywesać rozstrzygniecie w oprawi? 
1) z, ys złotki Siąka cieszyńskiego. Jak słychać. 
Polacy rozesłali już proklamacje do swoich 
mężów za uhm i a, w (której zapowiadają, że 
Śląsk cieszyński wcielony będzie Jo Republik: 
polskiej. Proklamacje te maiją być w 11 czerw
ca p»ńbv kow'ane. Wiadomości te potwierdza 
doniesienie, że p oM io  tajne organizacje na te
renie jplebLieytowyiii, P. O. W. mają ostre

pogotowie na1 8, 9, 10 i 11 bm. Równocześnie 
nadchodzi z frontu polskiego wiadomość o ur
lopowaniu z a.rmiji Polaków', pocnodzących z p  
Śląska cieszyiiiskiego.

\V innej ewpeszy donosi to pismo że na cie- 
' szyńfeki teren plebiscytowy nadchodzą ciągle 

posiłki (wojskowe państw koalicyjnych. W yco
fane już prz-edtom oddziały skzeków  ałipejlrkich 
zostały z powrotom powołane, śtan załogi koa
licji na terenie Sląiska wynosić ma pzeazło 11 
ty&jęcy ludn. (Faktycznie są obecnie 2 bo-ttn 
Ijony, t!j. około 2 tysięcy żołnierzy, a zapowie
dziane jest przybycie jesEicze 3 tysięcy, a wiąo 
razem dopięto około 5 tysięcy. IVzyp. red.)

MGRE PATTI W  OPOLU,
Warszawa, 10 czerwca. Aircybisk.iup Rohti, 

wiika-rju&z - plebiscytowy na Górnym Śląsku. wy
jechał do Opola.

KONSULAT CZESKI W  OPOLU.
Rvtom, 10 czerwca (PAT) W Opoli' w1 naj

bliższym czasie ma być utworzony konsulat 
czeski. Pisma opoikhie donoszą, że do Opola 
przybył w  tym celu konsul dlr Poricek

0 RÓWNOUPRAWNIENIE JĘZYKOWE 
W SZKOŁACH G. ŚLĄSKA.

Bytoru, 10 czerwca (PAT). Związek polskich 
nauczycieli na Górnym Śląsku odbył przed kil
ku dniami w Bytomiu sjazid delegatów, na któ
rym (powzięto między fonem! nasuępuijrce u- 
chwniy: Żądamy dla dzieci polskich osobnych 
szkół z jęz\ kiera wykładowym polskim; dzieci 
niemieckie uczyć się powinny w o&obnych 
szkołach niemieckich, a od 4 roku szkolnego 
pow inien (być dła nich rbcwrpakowy język pol
ski. Rezoluicję tę związek p zedłożył inięłzy- 
sojuszniczej komisji rząld'zą,cej w' Opolu. 1

s ę d z io w ie  Nie m c y  z a p r z e s t a l i  
STRAJKU.

Bytom, 6 czerwca (PAT). Gazety niemiec
kie donoszą, że etraijkujjąicy od dwóćh miesięcy 
sędziowie niemieccy pcsłautowRi wracać do pra
cy. Sędziowie przekonawszy się, ż<e komi.jja 
rządząca nie myśii uwziględnić ich życzeń i nie 
fcrosncizy się o ich strajk, uznali, że czaa w tó - 
cić do pa-aey. Ogłosili oni, że czynią to dla do
trą ludności. Rezolucja „społeczna1* ułatwia 
sędziom honorowy powrót do pracy.

z Czechami nie ma nic wspólnego. Sprawa ta 
znjHnje się w rękach naszego minteteirstwa 
spraw' zagiranicraych, ale o jej postępach nic 
nie wiadomo. W  tych waijnkach urządzenie 
plebiscytu duła 2 lip ca, a więc za trzy tygodnie, 
byłoby zwykłą feomeiiją, bardzo dogodną dla 
Czechów'. Pola ry winni uzyskać nuiMniiilne wa
runki dla plebiscyibu i nie mogą pozwolić, aby 
ludność miejscowa powzięła dziwne pojęcie o 
sile i sprawiedliwości Rzeczypospolitej, cofają
cej się przed g-waltami uzbrojonej żaiKiarmerji 
cze&ddej. W  tej oprawie posłotwie Czapiński, 
Barlicki i Kiedziałkowiślii postawili odpowiedni 
wjiosek nagły iw) Sejmie i odbyli dłulżlsizą kon- 
ferenicję sejmową z ndni&trpim Patkiem. Polski 
komitet plebiscytową' zaipirasza sejmow-ą posel
ską wyciectakę mi. id z \ 'M.uib-o wą na teren plebi
scytowy, zaś w krótkim czasie iulda Bi.ę na Spisz 
i Orawę iwyciedzka (dziennilmuska z Warsza
wy.

KONTROLA 
FUNDUSZÓW PLEBISCYTOWYCH.

Warszawa, 10 czerwca. (P A T - Pd konr«jf, 
kontrolującej zużycie funduszów plebiscyto
wych, został wydelegowany inżynier Jan Dy- 
iouar, radca ministerjalny w prezydjum rady 
ministrów.

Reforna mina na ziemiach BicfictfHkłi
Niedawno Wódz Naczelny wyfstosowrał de

kret do p. Osmolowskieyo. jeneralnego Lom:- 
■ saraa ziem wiscihcdniidi. ‘polecający przygotowa
nie pTcjokki reformy rolnej na terenach bezpo
średnio p. Osmoicwtukiemui pyodlegająicycih. De
kret zaznacza, ż e  (projekt ten ma b y ć  oparty na 
zasadach uchwały Sejmu paJsMeco, przyjętej 
w ap/awie reformy roŁuej ria terenie Rzeczy
pospolitej.

Peflora w Kljowls.
»Głos Podola* podaje za ukraińskim »Nowym 

Szlakiem^ opis przyjęcia naczelnego atamana 
Petlury w Kijowie. Ataman Petlura przybył do 
Kijowa 23 maja w pohidnie. Miasto przystrojo
ne w niebiesko-żółto sztandary, zieloność i kwia
ty. z tłumami, zalegającemi ulico —  wyglądało 
odświętnie. Na dworcu witali atumana przed- 

W SPRAY.TE PLEPISC^rTU NA MAZURACH, stawir-iele polskiej i ukraińskiej komendy, re- 
Glsztyn, 10 czewica (PAT). Plebiscyt odbyć prezcntanci społeczeństwa ukraińskiego, pol- 

się ma t l Iloca. Komitety (mazumsk: i wranniń- j skiego i żydowskiego, przedstawiciele smery- 
ski z ipewodu braŁu ffielnomoemicitwa, zmuszone kańskiej misji »Czerw on ego Krzyża* i ukraiń- 
były praerwać tracę i to w  chwili, kiedy uJJa- jbLioh zawodowych związków. —  Komendant 
dały listy głosujących, które to listy zostały wojsk polskich pierwszy przywitał atamuna. 
całkowicie sfabrykowane bez polskiej kontroli. Komendant ukraiński złożył raport o stania 
Zroauaniałem jest, że Niemcy skorzystali z te- jwojsk, podległych jego komendzie. Komisarz 
go, aby listy stale były arcydziełem fabzerstw Kijowszczyzny, p. Presnuchiu i p. Sulikowski, 
i (kłamców. Istnieją dowody mnóstwa nadiużyo; reprezentant kijowskich społecznych organiza- 
w tych etpruvruch. Komitet wa.rai inek; pmzedsta-jcyj, prezentowali atamanowi naczelnemu komi- 
wi odipowiedź delegatowi pd&kienra do przed- sarza. wmjskowego, przedstawicieli ukraińskich, 
łożenia komisji koalicyjnej. WąĄpić Jednak na- pińskich i żydowskich oreunizacyj społecznych, 
leży, czy Tedclamacija ba wyida jakiekolwiek re- a także związków zawodowych. P. Kulikowski 
zjułtaty. Zaznaczyć nadto fe zeba. że wyznanze- in-.ieniem polskiego komittu wykonawczego w 
me -plebiscytu na czas i nrw jest eżcizególni1 przumow ie swej witał »wolną, niezależną, suwre-
niekorzyistoe dla Polaków.

ORGANIZ AC JA PLEBISCYTOWA 
NIEMIECKA.

Olsztyn, 10 czerwicą (PAT). Gamety kwiidzyń- 
sŁ’e podają następujące jeszcze szicaególy, do
tyczące tajnych orgwnŁacy,} rleniieckicn.

renną Ukrainę* w osobie jej afamana. * Szczęść 
wam Eoze w waszej ciężkiej a  wielkiej pracy* 
—  zakończył. ^Szczerze dziękuję, niechże i spo
łeczeństwa nam w pracy dopomaga* —  odoo 
wiedział na przemowę ataman.

Przedstawiciel społeczeństwu źydnwskiego,
Akęją (pIol)iscąrtow'ą kieruje tajna organizacja ^. J.ac. at n ,a? a' \ a’T 0S ,’ zh. w w<? 1
»He ima tfidienst*, której tcenibrala znajduje się * kramie naród z rdow&ki na równi z mnemi na-
w Berlinie i jest finansowo wusonaganą przea 
rząd rieanimd.
uii 
kie

rodami będzie miał możność żyć i pracować. 
»Nigdy nie wyrzekniemy się naszych tradycyjObejrctuje ona całe państwo ,

iemieekie z Prasami YA^hodnfcm ora-z wiszy>tv- amekratj znyc.i, ale nau> "ast wwmagamy 
wie obszary plebiscytowe i roztacza swoją sieć 0!\ Y S7' jdnch lojalnego st-osńnlńi ̂  do ukrain- 
na wtszTsnkie obszaTy, które Niemcy urażają Ŝ _Y1 państwowości < odpowiedział atącr n.
za swoją irrodentę. Y  szystlde części toj ol- 
bray.niej i dóbiae zmontowanej mas/zyny dzia
łają wspólnie i otczyoniugą rozUtazy z Berlina. 
Nacudnifcn dowódcą w Kwidzynie tafciejjiże ma- 
szymy jieet dlr von Helten. Centrala malboraka 
zestala niedawno iprzenieEiona do K sńdzyna.

Następnie witało atumana ukraińskie i pol
skie duchowieństwo. W je cl nem z przemówień, 
jakie przy tej okazji wygłosił Petlurf, powie
dział, co nąstrpuje:

>Myli się, kto sadzi choć na chwilę, że nasza 
ugoda z Polakami nie zabezpieczy interesów

Do >IIeimateuieust« oestał wpi*4ony »H«una.l5-ilTkrainy' Kto tyrilerdzi, że pc.lscy w ojow n %  na 
band«, na pozornie mający z »Heimatadiens.t« b^gnstaeł. swoich niosą niewrię dla narodu 
niw wspólnego. Jeclt U> OJganizacoa. Oetjimlkfo^ 'ukraińskiego —  jest prowokatorem. Otóż miej- 
z kapnąłem 4/0 anśljonóiw macek z centralą w zaufanie, obywatele, żą» o, co się Steło.,
Krółewicu. Organizacja ui obej^yijje ty lico Pru
sy wbchcidinje, posłała arrlę, złożoną z 40 ty
sięcy" łudzi, znaJhtjącYeh się na urlopie, lecz 
posłusizmyichł rozkazem jenerała Ebttendorfa. 
Annia ta gotowa je&t każdej óhiwili do zt jęc ‘a 
ciężarów pelrkicyitowikh Kwiizyna i Olszty
na. Są to csęśs-i tych samych dywizyj żelazr 
uyc-h, Iee'3 zamaskowane, z  których jedna znaj
duje się w Rosji i jpomaga bckzeaiilcom iw; wal
ce przeciwko Połakom.

W  01sz(,yinie na c'z.ele sKeimatsbimdai.* stoi 
nie jak i VvrO‘rgi(cki, fabrykant sera. Oficerowie 
Sicberneicswehiry zawfszo stoją do ich dyspo
zycji.

CIĘŻKA SYTUACJA NA SPISZU I ORAWIE
Warszawa, 9 czerwca (PAT). OttrzynKajemy 

naistępńjące informaicyc: Przed kilik'u dniami,
udali się posłowie so-oja 1 istyw,ni Czapiński, 
Barlinki i Niedziałkowski na Spisz i Orawę ce
lem zbadania sytuacji pCóbiscytowej. Okazało 
siz, że sytuacja jest niezmiernie tmiidna i po
ważna. I Otocz półtora roku Cziesi byli pa na.mi 
trzech plebiscytowych powiatów: etarowiejskie- 
go na Splsziu oraz traciańslkiego i zamieśtow- 
skiego na Orawie, zaś podlkomfeja koalicyjna 
zjechała na teren dopiero w połowie maja. Je
żeli zważyć, 'że ‘płebiscy t ma się odbyć dma 2-go 
lipo a, wypadnie, że Polacy mają —  zresztą bar
dzo względną wolność rutcihu —  przez półb^^a 
miesiąca, izaś Czesi mieli ją przez jaraeszło p<>ł- 
tora roku. Na.ret obecnie po p-rzyrieź-dzie pod
komisji ijicbiseytowej koalicyjnej ymysfcko 
pozostało po staremu. Cze&l są panami sytuacji. 
Ludność nia wrażenie, że w dakzym ciągu 
trwają rządy iczcsikis i że Polacy n.e mają nic 
do gadania na terenie picbiącytowym. Ołłejal- 
uie ludności o płeałscyue njie ogłofŁrafuo, zaś 
duchowieiiEtwo znajduje sic pod teroieon cze
ki ego oberagilatora (kis. Blachy, mtóry zagro

ził wlsz-ystkim księżom Polakotin surponsją za 
.praice piebisiCYtowie na nzcez Polaków. Podko
misja koalicyjna, urzędująca w Jabłonce —  po
mijając już stronniczość jej postępowania —■ 
Jest zupełnie nazsilną, me ipoeiads.jąc ani wła- 
snyoh ibiur, ani .toż siły zbrojnej, ma (bowiem 
literalnie siodmiu żołnierzy na Spiszu, zafe 15 
na Orawie. Ten stan rzeczy jest nie do znie
sienia i czyni iluzoryiuznemi wszelkie ofiary i 
wysiłki polskich, działa.czy, koncentrujący-ch 
ię w polskiej komisji plebiisc^-towej w Nowym 

Targu. Pożarem do dfeisiejlsizego dnia nie zo
stała rozstrzygr.iętą kwestja rozciągnięcia ple
biscytu na powiaty keżma<rs!ki i lubow'elski, a 
więc na dolinę Popradu, która etnograficznie

stało się po ho, abyście, opierając się na sile 
ukraińskiego woLka, mieli możność obronić 
wmszą wolność przed Moskwą. Przeszłość pou
cza nas i Tolaków, żośruy byli sarni, dopóki ży
liśmy w porozumieniu. Kiedy się rozeszły dro
gi nasze —  nSs stało U k ra in y , zginęła Polska. 
Głownem zadaniem mojem będzie stwmnmnie 
wielkiej uluuińtkiej armji. Podług umowy, woj
sko polskie na TTkrainio pozostanie, donóki się 
me zorganizuje dość silna a mija ukraińska. Kto 
zaś twierdzi, że reformę agrarną przeprowadzi 
u nas Ti Iska —  jest prowokatorem. Kwestję I 
agrarną rozstrzygnie ukraińska konstytuanta, 
która ma być zwołaną możliwie w najkrótszym 
czasie. Przedtem zaś ma być zwołany przed- 
nariament. Z mego punktu widzenia., wszystkie 
przeżyte męczarnie uchronią nas od dalszych 
błędów i zwarty front demokratyczny stanie 
się faktem rzeczywistym. Kto nie jest z nim —  
jest przeciw nienni, jest wrogiem narodu, a w 
stosunku do takich ludzi —  żadnych sentymen
tów Me będzie. W imieniu republiki wzywam 
wszvstkii h, aby wszelkich sił swoich użyli na 
budowanie ojczyzny, aby dowiedli, żeśmy zdol
ni stworzyć niezależną republiko, którą uznało 
najpierwsze sąsiednio, sprzymierzone z nami 
państwo*. (

Kraków, 10 oz< rwca.
DESZCZE ŚW. MEDARDA. Po wspaniałym i roz- 

sienecwuonym jaaju, czerwiec zupełnie nie dopisuje. 
Już u samego jr.ezątku rozporzęh' się deszcze niemal 
codzienne, a jaśniejsze liiobo pokazuje się jakby z 
łaski. Równocześnie z deszczami powietrze się ozię. 
bilo. W czoraj w icczcum  za-zzął znowu padać deszcz 
i prawdopodobnie potrwa on doćć długo, zwłaszcza, że 
we wtor ik było św. Msdarda, U dry  wedle iradycji 
ypriiw.irka 40-dniową niepogodę. Na razie niepogoda 
wpływu jedyaie na nerwy spacerowiczów, dla roślin 
i rlnych jest. ona wcale dobrą, a przedewszystkicm 
dla okopowych.

P R n  JAŻU P. 0 ‘N'EILL DO KRAKOW A, lunister 
skarbu listem z dnia 29 kwietnia br. powierzy! Towa 
rzystwu pelsko-ameiykańskiemu sprawę organizacji 
propagandy j-cżyczk pd fk ie j w Ameryce. Na posie 
dzeniu organitacyjnem Komitet i  propagandy, które 
się odbyło dnia B insja w lokalu Tmyaw.ystwa. powie
rzono ?arwądowi Twa polsko-amerykańskiego utworze 
nie ś»k lo j«r» fo  Komitetu dla kierowania wszelkiemi 
pracami ddycząctm i propagandy pożyczki polskiej w 
ńmeryce. Komitet ulionstytuował się w dniu 7 maja. 
Dla uzyskania skutecznego współdziałania całej Polski 
w pracach propagandy per.ycżki polskiej w Ameryce, 
Kcmitct postanurrił przystąpić do utworzenia komite
tów propagandy prowincjonalnych we wszystkich 
większych miast* ch państwa polskiego. W tym celu 
członek Komitetu, p. M. A. 0 ‘Ncill, przedstawnciel na
rodowej korporacji przemysłu i handlu (People Indu 
stńal Trading Corporaticn), instytucji finansowej

amerykańskiej, z która rząd polski zawarł umowę w 
przedmiocie .wypuszczenia pożyczki polskiej w  Ame
ryce, udaje się we środę, dnia 9 czerwca br. do Kra 
larwa.

O ISUDOwĘ DOMÓW MIESZKALNYCH. Na pią
tkowem posiodlzeniu rady miejskiej, jak im  donosili
śmy, rozpatrywaną będ.ie sprawa przystąpienia gmi
ny krakowskiej z udziałom w gruntach do towarzy- 
stwa budowlanego i przyjęcia 5-mi)jonowej pożyczki 
z pań’,twi;wrego ftmJuwsu mieszkaniowege na budowę 
rLiv\'ch uomow. W  związku z U‘m komisje rady, refe 
rojące to sprawy, przyjdą na posiedzenie z wnioskiem, 
wzywającym prezy/djunr aby zaraz przystąpiło do bu 
dr wy nowych domów, albo we własnym zarządz a, 
albo w porozumieniu ze' wspomnianom Lowarzystwem 
budowlanem, powstałem przy miejskim zakładzie kre- 
dwtoŵ ym.

"C POCIĄG DZIENNY DO ZAKOPANEGO. Nadejście 
sezonu letniego i wzmożenie się ruchu dó letnisk, na
suwa się konieczność pnyw rócenia tego po- iągu do 
bakopareg'0 , który wyrfcodził z Krakowa około godz. 
2 i pół popołudniu. .Obecnie jest tylko jeden pociąg 

’ neony, zawsze niesłychanie zapchany podróżnymi, któ 
rym jazda jest prawdziwą torturą, oraz pospieszny 
pteiąg poranny, do którego jednak bilet jest prawie 
triykrotnia drcźszy. Nio kkżdego więc stać na jazdę 
tym pociągiem i w interesie podróżnych z mniej zai 
jątrzoną Kieszerią, którzy pt/.3cież także jeździć mu
szą. a chcą jechać jako tako po ludzku. leży przy
wrócenie popołudniowego pociągu dc Zakonancgo.

W  CELU UŁATWIENIA I PRZYSPIESZENTA PO
SZUKIWANIA JEŃCÓW POLAICĆW, pozostających 
jeszcze w niewoli państw' obcych oraz uniknięcia no
my! ek ze W/ględu isa znajdujących się w obozach jeń
ców- o jednem i tem samem nazwisku, wydział kon
sularny ministerstwa spraw zagranicznych uprasz; 
osoby zainteresowane o wyszczególnienie w osobnych 
podaniach następujących danych: imię i nazwisko 
zaginionego jeńca, imiona rod "ców. żony, datę i miej
sce urodzema zaginionego oraz miejsce zamieszkania 
przed wzięciom da wojska, pułk, w którym przed wzię
ciem do niewoli służył, jak i kiedy został zabrany 
do niewoli, nazwę obozu jeńców i komendy roboczej, 
do której < stat-mo zaginiony nałcżah kiedy i skąd 
ostatnia wiadomość nadeszła z niewoli do kraju. Za
leć; się przesianie ostatniej korespondencji jeńca, 
zawierającej jego adres. To samo dotyczy podar o 
wyjednanie nk -u zejścia..

GODNE NAŚLADOWANIA. Podgórski związek ro
botniczy zk zv ł na rzecz Pogotowia ratunkowego 
50',‘Cl K.

SZLACHETNA OFIARA. W kolach akademickich 
i uniwersyteckich stosunok nasz do zagranicy gorli
wej i pilnej pc chlano rozwadze. Wskutek odcięcia na
szego od zagranicy i dewaluacji pieniędzy obmyśla 
się środki, aby umożliwić pilnym młodzieńcom wy- 
ci czki naukowe. Kzccz jest to nadzwyczaj trudna. 
Chodziłoby na razie o Paryż i Rzym, gdzie Polska 
posiada łub posiadać powinna stacje naukowe. Aby 
poprzeć tę akcję, przesłał p. dr Maciej Loret, racica 
pc*clstwa naszego prz.y Watykanie, 1000 lirów jako 
csw łstą ofiarę na. rzecz przyszłych stypendystów 
rzymskich. Pieniądze te przyjęła Polska Akadernja 
Lmie-jętrrości z wdzięcznością i złożyła na razie w 
banku na rzecz, tego szlachetnego celu,

ŚP. MIECZYSŁAW OSKAEBSKł. Jak nam wczoraj 
doniesiono, umsrł E czerwca br. w Zwiemiku pod Pil 
7.nom, Mieczysław O s k a i b r k i ,  słuchacz praw w 
uniwersytecie Jagiellońskim. Pogrzeb odbył się w 
Zwienrku 7 l>m.

Sp. Mieczy.-law Oskaibski szedł przez życie o wła
snych silach i zdobywał sofcie wiedzę. Jako słuchacz 
uniwersytetu, pracował także przez powipn czas w re
dakcji naszego dziennika. Niestety nmtująca w mło
dym organizmie choroba piersiowa zmusiła go do usu- 

-ęria się od wszelkiej pracy i sz.ulia.nia ratunku na 
wsi u krewnych, którzy mu troskliwej opieki nic 
szczędzili. Śmierć przecięła dni życia obiecującego 
młodzieńca.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Mieczysława 
Cbkarlskiogo odbędzie sic w Krakowie w  poniedzia
łek o god/.. 9 rano w kościele śv . Barbary'.

Z TEATRU „BAGATELA*'. W ieczór dzisiejszy w 
„Bagateli*1 wypełni raz jeszczo „Pan poseł1 Fijałkow
skiego z Mieczysławem Freiilden w tytułowej roli. Ju
tro, tj, w piątek wejdlą na afisz „Grube ryby“  Bału
ckiego. dawno nie grane n? krakowskiej scen!e. Zna
komity gość warszawski odtwarza w nich leeiw-ego 
konkurenta starej daty (Wisłowskiego), uposaż,°jąc tę 
kreację w niezwykle bogactw o'wenvy i humoru. Radcą 
Pf.gatowicZi m  bedzie p Dante-Baranowski, Ciaputkic- 
wiczami pp. Czarnowski i Dąbrowska, parę wnuczek 
odegrają pp. Modzelewska i Skalska, a pp. Czyński 
(Henryk) i Dębow-icz (Filip) dopełnią obsady., „Grruue 
rvby“  powt irz.one będa w sobotę wie< zorein.
'  NIESZCZl^SLIIVY M YPADEK W MŁYNIE. W  Lu- 

dwinowie przy uh Rydlowskiej 3, młyn M. Stcger, 
przez nieostrożność włożył rękę między tryby młyna, 
l.lórą mu kolo /.druzgotało.

K ARY URZĘDU W ALKI Z LICHWĄ. Za brak cen
nika albo wypiek bialegj pieczywa skazani zestali. 
Rozaljn. Sehw-arzbrot na ISO marek jrrzywny lub 1 
dzień aresztu; Izaak Suesskiud 400 nur. (2 cfm). Faj- 
wel Schlicbter £00 i»k. (1 dzień); 'fa rba  Engel 200 mk. 
(1 dzień), Leon Hjirkk 30) mk. (2 Jm); Ir . Janczyk 
500 mk. (3 cliii); Sam. Wdonca 500 mk (3 dn!); Estera 
Schw-arj 200 mk. (1 dzień); M Marciniak 50 mk. (I 
dzień); Lipa Austeir i Piotr Madej po 300 mk. lub 2 
dni; A. J^lrzejowski 100 uik. (1 dzień); Leon Binder 
Pf() rak. lub 2 dni aresztu.

W YROK NA WEISTERKA. Onegdaj zakończyła 
się rozprawa przeciwko słynnemu v.lamywaczowi Wei 
sterkowi i jego trzem towarzyszem P « przesłuchaniu 
świadków, na {Kdstawic werdyktu' sędziów przysię 
głych, którzy uznali go winnymi 13 kradzieży i nalii- 
guwego złodziejstwa, a pytanie o niepoczytalność od
rzucili, trybmiał skazał Weisterka na 7 lal ciężkiego 
więzienia, Ciepiela na 15 miesięcy, W ojnickiego na 
18 nrieńęey. Pawłowskiego z powodu braku dostate
cznych d ‘-wodow winy, uwolniono.

KOSZTOWNA RCZMOWA. W czoraj ckcło godz. 12 
i pór w ootudnie właściciel • sklepu blawatntgo na uh 
Krakowskiej, p, Jak. Scharf miał krótką, aie bardzo 
kofziowną rozs:iow'ę. Na rozmowę tę wywołał go chwi- 
h w o  ze sklepu aż do sieni jakiś miody człowiek o 
przyzwoitym wyglądzie. Tak proponował mu jakieś 
tajemnirze pośn-miietwo w snrawie sprzedaiy czy też 
kif-na towarow, któro p. Scharf odrzucił i „pcitra- 
kt.uje** się rozbiły.

Gdy jednak powrócił do sklepu i rozejrzał się w 
sytuacji, sp>>strzegł ; przełażeniem, że podczas lej 
króciutkiej -j' go nieobecności zniknęło mu ze sklepu 
10 sztuk pcrkalu po 60 metrów, wartości około Co.000 
marek. Dopiero wiedy zorientował się, że ten młody 
człowiek, a tajemniczy pośrednik był popre. tu wspól
nikiem złodziei, który go umyślnie wywabił do si;ni, 
aby koledzy mogli swobodni? operować. Operacja ta 
trwała niocllugo. ale była skuteczna. P. Scharf udał 
się we b o : tego na policję. Tu przytomny dyżurny ko
misarz nakazał telefonicznie natychmiastowe przewu- 
km-ie dworca kolejowego. Skutek tego dobrego po- 
myrłu był natychmiastowy. Na peronie aresztowano 
podejrzanego młodego czło wieka la-zwiskitm Maurycy 
0)le;in, ktiry  z ąiłną walizą chciał „właśnie'* odje
chać do tYarszarry.

Pana Orlean i spiewadzono na policję; tu p. Scharf 
pc-jnał go ko swego niedawnogo rozmówcę i tajem
niczego gościa. Pan Orlean wszystkiego się wyparł, 
jest on sobie zwyczajnym, podróżnym, jadąoym za ir. 
„ercas j i  i do sklepu p. Seharfa wcale nie chodził. 
P arkało? w jego walizie nie znaleziono. .Gdy jednak 
odprowadzam go już do aresztów, mial on do p. 
Scharfa szepnąć: „Uwolnij mnie pta, a powiem, gdzie 
są pańskie ptrkale**. To go nie ocaliło, — przeciwnie. 
Jego zatrzymano w mesztach, a za wspólnikami czyni 
się poszukiwania. P. Scharf jeszcze lue ma zwróco
nych kosztów cwej krótkiej rozmowy.

HANDLARZ WLNEM. Nie miał powodzenia w handlu 
wincin Fr. W fjtik  i Dąbia. Sprzedawał on kilkana
ście flasiek win t i jakiś podejrzliwy policjant odpro
wadził go do dyrekcji Ula wyjaśnienia. Tu okazało 
się, że wino to pochodzi z dokonanej przed kilku 
dniami w handlu wir J. K . Fedraowicza, gdzie skra
dziono parędziesiąt flaszek wina i koaiaku wartości 
przeszło 500 m ank. W ójcikow i odebrano jeszcze 18 
flaszek wina, krorycli nio zdążył spizedać.

SŁODKA LICHWA. W czoraj na dworcu areszto
wano niejaką ITrlonę Przystawską, która przywiozła 
z T am ow i 25 kg. cokiu  biaiegc i sprzedawała go tu
taj po 140 K za kilo.

zicnia, gdzie od-ifdzicć miał 8 mmsięczną karę i oczyt 
r.iście z potvTot.em zaczął kraść.

A  propos tego nasuwa się pewna uwaga. Czyta sk 
teraz ciągłe o ucieczkach z więzienia różnyt-h zna
nych opryszków, k .óizy  następnie znowu grasują’ np 
zi any brndyta i>vei‘ tcrek uciekał z więzienia 10 razy, 
Ciekawą jest okoliczność, że tak liczne ucieczki nu 
wywołały większego zainteresowania władz więziennre 
sądowj-ch i dokłacmiejszego śledztwa. A ucieczki są 
wciąż na porządku dziennym.

UJĘCIE OPKYbZKA. Y' ezoraj aresztowano 28-let 
niego Jana -nternalskicgo. Ukaja, poszukiwanego przez 
władze za wspohic.estmctwo w nap.-dzie rabunko 
wyra na domostwo Tekli KowalcwsUcj w  Leńczach 
pod K rlwarią. eĄ-koflUaurm przód kńkn trgodnisunL 

SPRGS VOWAN-łE. W numerze z dńia, V  maja za
mieściliśmy notatlę pt. „Dostawca węgla1*, w które; 
na pedstawie in fetn w y j ze źródła uiręriowego było 
powiedziano, że j> htr/ana Garzyushiegó aresztowano 
z." to, -  pr” edilaw*.v-,'zy się jako lanejarz. wyłudzi! 
od p. W arskicfo /200 X  rzekomo na kujmo węgla. 
Obecnis przedstawił nam p. Garsyr**ki dostatecznie 
udowodnione tęrr-atzjsmie na^tępiiiąccj osnowy: 

„Nieprawd!, n et., jalioł ym był a reszto wnr.ym < 
cszust.ro T-ęglowo, lecz prawdą jest, że bjlein  poci? 
gany Jo odpowiedzialności o rzekomą dezercję, p 
spiawdzoniu okazało się, że z wojska zojtał u le 
galme zwilniony w myśl rozkazu demobilizacyjneg*1 
z roku 1919. Stetar. Garzyński“ .

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
STARANIEM TOW ARZYSTW A PRZYJACIÓŁ 

WIEDZY WOJSKOWEJ cdi f  tie sie w piątek 11 bm.. 
w kasynie wojskowmn o go- /.. 17-30 popularny od
czyt jon. por. Władysława z-r-gn:, J)a ten it: „W ojna 
a społeczeństwo", o nahtęouj?'-'”: treści: 1) AYojna jsko 
żywioł, Zasady walki o by) f .  r; jod a nie zno<»t lad- 
miaru. 2) Zarys bistciy-cw.j woiewania. Ewo-,
łucja zasad wojny w z*>*-żr, )4rj od U dzkicj kultury. 
Udział szerszego ogó!n w pnr->?.iw b wojny. 3) Nowo- 
zesna sztuka w ojew u di. Kn>i,ro-- voja'vł,vości. Do

świadczeni! z w ojr j o*fe-"ky i  ‘ putnusńR tw a
w akcji w-cjennej łanię., i.oko c; r • DApornoSć 
.społeczeństwa. Wychow-an’e i ksztaY-rmc.

Dowództwo miasta uprasza o lirzr.j współudział 
tak ofc. u jjskowych jak i cywilnych Wstęp od osoby 
5 marek. Urhoa na uran »revtet żołnierski 

TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA INWALIDÓW. — 
Otrejmujemt następujący komunii a-t Inwalidzi, któ
rzy są u.dclnieni uo samodzielnego prowadzenia go 
spodarstwa roóego  UJ. r  opą pmeować w warfflfta 
arh jalco rzemleśftrtsy a re' ri-.ł>r!ą ru ! "-.bvcie z u p ió d j  
j. r dpowiedricl; £n»p<-db r tw kr w  zlaiów. zechcą 

ccJcm sporządzerk p m -g k  niawcz'#, ewidencji wmcść 
podarda do dyrel:-. ji To- t r u y c ' a, (Fraków, Baszto
wa 9) lub do delegatury Ivrc-v kh.j Tewarzystwa na 
"ęct p. Pliitila Bratro (Lwów, irtfur. astrb/iwo;. »

Vf podaniu ma być wyBzczGgOti-»cr>,: 1) imię i n a ' 
zwisko pdonta: 2) miejsca p.r/yniżftsr-Wa-i obecny) 
idres; 3) rt.lf urodzenia; 4 ) f e n w j a  wojskowa, w 
której służył 1  data. kiedy by! rssrr.y; f> w-i-r-okośó' 
przy/r.anego procenat niezdoin.łści d>' p-»>> t 1 umer 
’ siąiki inwalidzkiej; 6) wysokość p r .y A ii* ‘ -gaty 1, 
pr/cz którą władzę wojskową, 7) obeofrj k.y>'mC (r o i ’ 
rńk, rzemieślnik kupiec itp.); 8) stosunki majątkoweł
0  nadanie z rg ró i mogą ubiegać się inwalidzi nasce-, 
pujncych fonnaryj wojskowyHi: inwalidzi polskiclr 
Legionów 1̂  II, HI brygady; inwaudzi Legionów pu-ł 
las kmń (kom. Gorczyński), inwaliii/i L II. III korpusu 
wcisk polskich; inwalidzi b. armji jen. Hallera. IV dy
wizji Żeligowskiego, V  dywizji syberyjskiej rU-n. 
Dżuma i Ramia), b .aljenu murmańskiego (kci.,. o- 
kowskij i legjoi.n Bajniczyków (kom. Sobański) oreą 
inwalidzi obecnych w rjtk polskich. 1

OSTATNI V"YK ŁaD  DRA RSiSSA w .JKolIcgjmr, 
■yltładów naultowych** cdbędzie się w  Robotę 12 .naj 

lem at wykładu: ,,F..ust‘ ‘ Gounoda. W ykonawcy: pv 
Jaworzyidś-ka. p. A. Rawicz i p. S. Lipski 

W  CZYTELNI KATOLICKIEGO ZV IĄZKU POLEK1 
(Szczepańska 5) odbędzie się w sobotę, 12 bm. o gedzJ 
5 i-dezyt pref. J. Trzcińskiego o „Pożyczce Odrodze
nia'*. f

Z  kraja 1 zs  św iata.
„ZŁO 'rA KSIĘGA** POLAKÓW W  UTICA. r,,r. % 

Warszawy: lar szalek Sejmu otrzymał w tych ,-nua.cnf 
dla bibljurtelci stimowei miły upominek ze stroir, lu - 
lonji w TJtiea N. Y. w  Stanach Zjednoczoir ch. Jest. to, 
wydawnictwo, zatytułowane „Ztotr księga*1, czyli pięć 
lat pracy dla Polski w Utics N. Y .“  Księga zawiera 
szczegółowy referat o tem, jak tysia.ee wyihodźców 
poNkich w Ameryce pracowało w czasie wojny dla 
Pętaki, oddając jej w ofierze krew i mienie. Księga, 
bardzo starannie i wytwornie wydana, jest dedykacją 
którą proboszczowi* ol 1 1  parafij polskich w  Utica, N, 
Y. kończą apostrofą- Cześć Najjaśniejszej Rzcezypo- 
--pftbtci! Cześć Naczelnikowi panstwz Jozefowi Pjl 
sudskieni'1 ! Cześć Wvsokifirtu Sejmowi!

ZJAZD INTENDENTÓW WOJSKOWYCH Z Wirr 
szawy telefonują nam: Wczorai roz,[*ocząl się zjazó 
intendentów w-ojskowych. Omawi.-.ue będą sprawy w 
związku z aprowizacją armji.

PRZYJAZD INWALIDÓW Z SYBERJf. Z Warszawy1 
donoszą: W sobotę, 5 bm. przybył im etap ..Powązki'* 
pierwszy' transport inwalidów" polskich z SyJserji, w 
liczbie 24o osób, a wraz z nim i 26 osób cyw ilnychł 
Na etapie oczekiw-ał inwalidów joneralny komis.iri 
„ J łTR-a'‘, p. Kaz. Fawdilcowsiki, w tre-argretwie urzęd
ników, delegacja oficerów i żołnierzy garnrz-cr.u wari 
Rzawskicgo z orlu<Vrą, przedsrawicict ałner>'h.:uRki» 
go Czern-onegc Krzyża, major Beekinan, przetb-uw).' 
ciele kilku ministcistw wicie osob z miasta. O -oaH  
9 rano nadjechał jwciąg sauitajuy, wiozący f o w  ■ 00,  
witany hymnem „Jeszcze Polti a nie zginęła’'. * 
wszystkich cknach wag _ów niuusa było ~ :n u e e  
źd/iwior.e i zapłakane twarzi, które jakądyb ’ nie wie
rzyły j że tc już Warszawa. Po zlcieeiu 1 aportu przez 
pułkownika Ifitochela. dutródcy tr»irstj-o,tu. inwalidzi 
pr/.y d /ł-iąk aci oikiciTry przeszli do .irnJa:, w któ
rym „J liit"  pr/Tgot-isa! dia uicJu fiiŁc-uuc. a praro- 
wniczki biura rozdzielały papierosy, /a (a*ki i o z t  -- 
ladę, ofiarowaną dla inwalidów nree7 amerykai 
Czerwony Krzyż. Podczas śniadania wygłoszono kii 
podniosłych przemówień i wznoszono okrzyk. . 
cześć ,,-oćlza nac.zclr.ogo, Sejmu i rządu polskiego. 
Inwalidzi wysiali depesze do Naczelnika państwa i 
marsza!ki Sejmu.

STRAJK W  WARSZAWIE. Teł. z Warzawy: Dma 
8 bm. do polnej godziny leczyły się (kłady w spra
wie strajku r&botńiW-#.- nseiskicli u głównego lnspe- 
klera w ininh’,-erstwee pracy i opinki syw-Kcziiej. Za 
sadnicze triHlności tkwią w dr» cko-i
nomiczneoii źądąz.ujn' robotUTRin iti.v .ąal,i 1 ustęp
stwami, które ęcit 1  jts ' przjtnać zarząd ,.ino.ta. Ro
botnicy żfdają jKidwyiki 80 procent dr iu0 procent,' 
zarząd naia-ta golew  jcet dSó tyle, o ile podniosły się 
ceny artykułów pierwfztj potrzeby w maju i czcrwc't 
b. r.

„Iśurjer Warszawski** podaje: W elektrowni iriHjo«'tj •
1 wodociągach pracuje ob«lnga wojskowa. Siu u „/pi ! 
tałna pracuje Lardzc nk-euętnia i raczej fore.Jnic. ’

„K uifer Wmszawski1* pisze: Z uznai.udn należy 
prwitać energiczną postawę stowarzysz.enia eamopo-1 
m ocy społe*M;cj Ludność miasta pozbawiona byki wo 
dy, światła, i komunikacji tramwajowej. S. S. S, niema 
prawa samowolnie rozpoczynać pracy nawet w razie 
wybuchu strajku, tego wy maga" statut. W mysi więc, 
zadań statutu zarzud S. > Ś. porozumi;;! się z nirnh 
steretwem sjuaw wcmiętrznych i otrzymał u >owaenje- 
l ic  do rozpoczęcia alir.ji. bzetk o  pucwiaitiono m ło
dzież z uniweisytctu i iLlitr ludi.. do c-ł-atrowni, wo 
dociągów i gazowni. O gerłdme 2 zapłonęło, światło 
elektaowni, dHer.nCi raiółT zapewnione wwjicic nu 
merów popołudniowyełs. \t ydntad wyk* na-wczy stówa 
rzyszenif. s;im< pom ocy spolcc/ncj n.a Eformcwane ka. 
diy, potizdne- do uruchomi--nia gazow n, tramwajów, 
Sipifa>.i?.twa i aprowizacji. Jc^t gol o w objąć każdej 
chwili prowadzenie wyrk enlonyrl* iii«ty l u c y j ,  jeżel. 
będzie do rieb dopuszczonj przez r ładze rządowe t 
wojskowo. Dotychczas wodociągi, elektrownię, tati-uf 
miejski uruchomiono z udziałem samopomocy spolo 
cziiei.

„Gazeta Warszawski podaje: Już dzisiaj (9 czerw
ca) daje się zauważyć polepszenie sytuacji. W  nies. 
których inst^tucji'eh użyteczności publktac-j robotni
cy wracają 0 0  pracy. Rano przył-tąpifi. (i robot C7.ęśó 
r(.bot»k*w  sta ej j n y  ul. O /.cńłm L-w w e; Yi odocią 
gi i ItKistfeacja dAyla pomocy 8. B S. dziełajs cal 
kowwie. yąĄtuj;- k-wej/ri, samoebcKt;' do wylodow-y^ 
wama aitW -ołć k epoiwwaych i węg-hi. Pomimo usilo-

PRZEMYTNIK SACHARYNY. Aresztowano wczora wań IcomciŁitów i leW leyT . P. S. strajk nie jest- po- 
28-lctniego Akr.' Meiwhcnfreunda z Bohorodczan, któ JNiatoy. Wao.,^i.j w Sejmie poalo-wi° socjalistyczni

ryny. Prowadzony do dyTfkcji policji 
schenfrcund tanio „wykupić*1 oil grożącej mu „kozy1*, 
wręczając przodownikowi, który go aresztował, 100 
rcniek.

ZŁODZIEJ NIEPOPRAWNY. Aresztowano wczoraj 
4&-letiiiego Józ \Vilkosza, znarego włamywacza, któ
remu odebrano bieliznę, pochodzącą z jalJcjś kradzie
ży. Jak się okazało. Wilkosz w marcu zbiegi z wię

EKSPLOZJI. Tol. 70 Lwowa: Dal - 8 b 1 lutędzy 6 a 
7 na poktcli »a miaftem podcMW cwiczc-ń saperski'.ft 
kapitan franra&ki LaiTe_ pokazywał żc-lnicrzem pol
skim, w , -iki sposób kopie się miny i wysadza w po* 
wietrze. Po założeniu jedr-pj 7, min, mina nie ehsplo 
di wala. Kapitan kazał odstąpić oddziałowi żołnierzy 
polskie!; i z żołnierzem francuskim Maioches pcdszsai
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ku m!n!.e, aby io przekonać, dlrczego nie eksplodo
wała. W obwili jednak, gdy zbliżył się do miny, mi
tu] eksplodowała. Skutek był straszny. Kapitan bo
wiem został wyrzucony na kilkaset metrów w górę 
1 tak rozszarpany, że głowy jogo nic zdołano odnałeść. 
Tc warzyszący mu żołnierz francuski również zginał 
tia miejscu. Z polskich żołnierzy żaden szwanku nie 
U niófł.

SOCJALISTA UKRAIŃSKI O STOSUNKU UKRAI

k •

Warszawa, 10 czerwca. (PAT). Komunikat 
sztabu jeneralnego wojsk polskich z dnia 9 bm.

Nasza kontrofensywa na północy pomimo 
stwierdzonego dowozu nowych sił bolszewic-

. . . .  , kich i uporczywego oporu, rozwija się pomyśl
NY DO POLSKI. W sali Związku stowarzyszeń robo- t -  /\ i • i , ,, . .
fnic'/vch nr Lwowie wygłosił znany socjalista ubrani- a’/.auły natzi po krwawych w a kacu osią-
«ki Mikołaj Ilankitwicz. odczyt o stosunkach polsko- gnęły linię rzelu Soszy. Pod GorwSUdeia odpar- 
ttkraińskich na tle układu polsko-ukraińskiego. Mow to ataki nieprzyjaciela, zmierzające do przeła-
*  Podniósł, żu Rosja sowiecka podeptała prawo s a - ;ma.nm. nasz-re-h stan ow isk . P o cze m  d o k o n a n o  
wcstanowiciiia wszystkich narodow gdv przeciwnie . ; , ,  . . .  . , , ,
yclska tę właśnie zasadę przeprowadza na \\ schodzie m agicznych w y p a d ó w , ro zb ija ją cy  Cii ob sa d ę
* występuje ozynnie w obroaic niezawisłości Ukrainy. Niżnej Olby, oraz niszcząc promy i wieksze 
W związku z pr, klaznacją niepodległej Ukrainy, za-jjlość iódek. przvgot rwanych do przeprawy. 
Oiaczył Hankiewioz, że także w Galicji wschodniej T!i ; -  „k u r-a  7Tm 0-na w 'b o -

iłfi i d-flśvć do Dorozumienia. nolri.n-ubraińKl.-ipan 7 7 T -^a Ukrainie WOJSka HOSZO ZSm gAtf, SJV W 00

jmowta —  musi rpierać się na sojuszu zwolnionych z 'w  
j jarzma carskiego narodów, a przedewszystkiem na nja r.aszegc frontu.| tnillCłlt P/łT >1 ].• i TUrrnirioAHr “

cła w

2 z  łjffwBfiSlkiego związlku chłopskiego, 
3 z wi-rteTribecskiego związku 'chłofpslkk^go.

m  ssCrecłuiii.

sojuszu Pobików i Ukraińców.
( ŻĄDANIA KOLEJARZY DYREKCJI RADOM

SKIEJ. U l z Warszawy: Prezes ministrów, minister 
komunikacji, marszałek Sejmu i niektórzy posłowie 
otrzymali od pratownik<>w kolejowych dyrekcji ra

dom sk ie j telegramy w których pracownicy kolejowi 
zawiadamiają, że zebranie koleioweów uchwaliło żą- 

Idać regulacji rłae i niezwłocznego w m oienia rej spra- 
,w y  i uchwalenia jej przez Sejm jeszcze przed waka-

Zastępca szefa sztabu jeneralnego: 
jen.-por.: K u l i ń s k i .

2 komisy; sejm owych.
W arszaw a, 10 czerwca. (P A T ). Komisja pra- 

/cjam i letniemu Id W g o  toż pracownicy domagają się ■ wińeza uchwaliła projekt, u sta w y  O przedhiże-
i u ,i°im ''r /D 7 t:>T irv ir-'.n crn  ,fciu czasekK.su przedawnienia dla wszystkich  WSKRZESZENIE LICEUM KRZEMIENIECKIEGO. , , , i - ■

(W  uzupełnieniu pi przednio podane oh przez nas infor- jdrobnych wierzytelności w Małopolsce do 
^macyj o wskrzeszeniu, pismami odrę. znerni Naczelni-i czerwca 1292 roku, oraz projekt ustawy O ul- 
fka  państwa, Lacum krzemi nieckiego. donosimy, że brach dla zaległych procentów od wierzytelno-
zwrot n£Sp’,aiicy:tej 8zk0ly pUmo ści w okręgu apelecyjnym lwowskim.

i ,.Na t, łasność Liceum przekazuję cały majątek ru
ch, my i nieruchomy, kapitały, prawa kil. które nale
żały do tegoż Liceum w chwili zamknięcia go przez 
rząd rosyjski. Liceum wim.o podjąć kroki celom wy
świetlenia stanu faktycznego i prawnego, w jakim t< n 
majątek się znajduje, oraz celem jego rewindykacji, 
liceum krzemienieckiemu nie służy prawo ałjenor. a- 
ma nieruchomości.

..Niezależnie od wspomnianego majątku, pod za
rząd Liceum krzemienieckiego przekazuję z prawem 
użytkowania dochodów: a) leśnictwo krzemienieckie 
wraz z ziemią orną i łąkami przy temże leśnictwie w 
TetyUwwanah i Szcaasnfiwcę, b) leśnictwo radziwił- 
I wsi ie, c) leśnictw- miłoslawfekie, d) leśnictwo suraż- 
»kie. e) leśnictwo_ ćiublańskie. Nadto majątki funda
cyjne: Biało Krynicę i J.educhów, składające się z 
' o ty  larów i ziemi oinej, z obowiązkiem dochowania 
co li fundatorów, o ile ona nio sprzeciwia się intere
som Rzeczypospolitej Polskim” .

POŻAR W CIECHOCINKU. W e środę ubiegłą wie
czorem wybuchł w Ciechocinku pożar, w domu par- 
terowym n j rogu ił. Nieszawrkiej i Suchej, mieszczą
cym skład -nrowizacyjny, świeżo zaopatrzony w mą- 

>kę i cukier. Don. ten spłonął. Zapasy uratowano nie
mal w całości. Drobną część ich tylko stracono. Zajął 
się tez sąsi?ćLii dom , Pensic.n Home“ , ale ogień st5u- 
iniono. Tylko ściana i kawałek dachu osmalone. Nato
miast pc niesiono dużą szkodę w ruchomościach, wyno
szonych dla ratunku. Dużo z łych rzeczy rozkradzio.io. 

i CZESI WOBEC SZKÓŁ NIL M1ECKICH. Ze sprawo- 
i zuani? z ostatniego zjazdu ,,Schulvcreinu“  w Wiedpiti 
i dowismijomy się, że przeszło £00 szkół elementarnych 
i riemietkich Czesi zamknęli, nauczycieli zaś tych 
1 szkół rozpędzili. Czesi zagarnęli szereg szkól śred- 
rich i ni mkelnch freblów'ek. pozorują: to względami 
i atury wojskowej, ale następnie szkoły te oddano 

' czeskim władzom szkolnym. I kta te zasługują z tego 
(względu na uw agę, że ..,Scliulverćin-‘ może kontynne- 
I włc swą działain'ść w rolsce bez piztszkód. jak 
irówiiiiż może działać r.a terenie Śląska Cieszyńskie 
*go. ndminisUt wanym przez Polaków 
! Nń MIĘDZYNARODOWY KONGRES KOBIECY W 
GENEWIE wysłany został ze strony Francji Justiu

lyc misja likwidacyjna odbyła w obecności 
p y © !jy ę C a a m  m iin iis ib ró w  p l u u f n ą  T c c o p r a w ę  nWd 
odszkodowaniem Polski za straty wojenne. Po- 
stanowdono prz-edstatvić Sejmowi odpowiednią 
rraolucję. Uciiwakrto y^jziwać rząd, aiby w skład 
reprezentantów polskich dla likwidacji i rewin
dykacji uzupełnił delegatami kół przemysło
wych. Załatwiono dalej rządowy projekt usta
wy o regulacji i stemplowaniu pożyczek w o
jennych austriackich.

Komisja rolna odroczyła wniosek Związku 
ludowo-narodow-e,go o zakupienie ziemi do za
łatwienia całokształtu spraw rolnych i poruc,ży
ła prezydium komisji interwencją rządu co do 
dopłaty za konie zarekwirowane.

LU E N D E C JA  Z A D E C Y D O W A Ł A  
WOLINY H A N D E L .

Komisja aprowrzacyjna ukonstytuowała się 
poncwmic, wybierając przewodniczącym posła 
Gdyka, zastępcą posła Grzedzielskiego, sekre
tarzem posła Suchołka. Następnie zakończono 
dyskusję nad artykułem I. projektu ustawy 
o planie gospodarczymi na rok 1920/21. Imie
niem narodowego Zjednoczenia ludowego bs. 
Starkiewicz oświadczył, że wobec odpornego 
stanowiska, jakie kluby zajęły co do wmiosku 
Zjednoczenia o junctim sekwest.ru z ustawą 
antibtjajkow'ą i ustawą o zajęciu artykułów 
IHórwszej potrzeby, grupa, którą reprezentuje, 
łchodzi ze stanowiska, jakie dotąd zajmowała. 
W głosowanńi nad artykułom I. za sekweetreir 
oświadczyło 9ię 10 głosów (3 P. P. S,, 3 Clirz. 
Dem., 1 N. Z. L., 1 K. P. K., 1 N. P R „ 1 Z. 
L. M.), przeciwko 15 głosom (16 lud., 1 klub

czerwicą tło godzrny 8 wieczorem wybranych 
zostało do niemieckiego (parlafmpntu 433 no- 

Ew ów , 10 czerwca. (PAT). Pisma ukraińskie ! sów, z  tego 104 socjalistów większości, 88 nis- 
oglaszają deklarację nowego rządu ukraińskie- zaw Ełych, 2  kom rristów  44 dcrnobratólwy 65  
go narodnej^ republiki z dnia 2 czerwca. Dekla- eenimrm, 58 z niomiecAiej partji hadowty, 61 
racja zapoyriada szereg reform politycznej, eko- -z niemieckiej (pantji narodowej, 1 balczwng- 
nomicznej i społecznej natury,- między inne-mi Holls-ztyn. 5 Wclfów, 2 z  toawwdkiej part.ji lu- 
zawiera następujące ustęp:,,

Ukraina, jako samodzielne i niezależne pań
stw o, ma na celu opierać się w  swojej polityce 
na zachodzie Europy i Rzeczypospolitej pol
skiej, z którą utrzymuje najszczytniejsze wręzly  
przyjaźni. Jednem z głównych zadań nowego  
gabinetu będzie poczynić starania dla wzmoc
nienia tego stosunku między Polską a Ukrainą.

Rząd spodziewa się zacieśnić dobre stosunki 
sąsiedzkie z Rumunią i osiągnąć jak najszersze 
porozumienie z państwami nadbałtyckiemu, z 
nad Czaamego morza i Kaukazu.

Nowy rząd będzie dążyć do utwrorzenia w  
najkrótszym czasie regularnej silnej armji ukra
ińskiej, stosować w życiu pwblicznem narodu 
ukraińskiego zasady demokratyczne, zabezpie
czy ludność Ukrainy wr prawa i swobody poli
tyczne pod każdym w-zględem, uznając rów no
uprawnienie wszystkich narodowości w- kraju, 
załatwi szybko reformę rolną z uwzględnieniem  
interesów włościanstwa, zostawi włościanom  
posiadaną przez nich dofąd ziemię. Wre secie 
nastąpi szybkie uregulowanie ustawodawstwa 
robotniczego i t. p.

tafłit tu  bLUJ
P *aga, 10 cwerwka (PAT). >Narodni PolLty 

ka« donosi, że prziesilienio gabinetowe eaoisi-rza 
się. Prezyldenlt ministrów Tassa.r i minister 
Svehla coraz mniej mają widoków na Ekożenie 
wi^iaszości rząiuow.ej.

Gcdart, dawny podsekretarz stanu, ażeby wyrazie mi> ^ zcz  n isk i 4  7  I , N I  o 7 r0 w ' \  o-, km  n ó w  
tympstję rwego r~ du dla Ja żeń kobiet w sprawie „  V r ,  ’  » i  n  r  k r CZtCr^  e z lo n k o w

- - - - M. Z . L ., 1 c z ło n e k  Z. L . N ., w strzy m a ł się od
głosowania. Votum mniejszości zgłosił przed-
staw deiol k lu bu  c h r ze śc ija ń sk o -ro b o tn icze g o , so -
cjiEliści i  nancdioiwu pprtija roh otn ioza .

piosoweni.i. Oświadczył on, żo wzięcie udziału w ży- 
tiu publicznem przez kob:etę. mianowicie w zarządzie 
miasta, w sprawach narodowych, w sprawach hygjcny 
moralności, w waJce przeciwko truciżnie, takiej jak 
» koliol, w wahe z tubcrkulozą, jest bardzo pożądane. 
Należy p dożyć koniec obecnej sytuacji, w jakiej 

i znajdują się kobiety.

, MIANOWANIA. M.nister poczt zamianował st. kon
trolera p o rto w e g o  Franciszka, Fm z, ego przy równo- 

• czes-nem przenipsieniu go ze Lwowa do Krakowa, dy- 
r: ktorrm urzędu pocztowego ad personam w 7TT kla
sie rangi.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 1(1 bm. .,Zazdrość'* Areybaszcwa.
F ątek, I ' fcm.‘ ,Polewanie na mężczyznę1’ Donnaya 
Sobota. 1? bm.- ..ZarArcść”  Arcy-baszewa.
Niedziela, 13 bm. popoł.: „Pani Chorążyna’’ Krzywo- 

Bzewskiego, wiei.zortin Polowanie na mężczyznę’’ . 
r e p e r t u a r  

MIEJSKIE? O TEA1 RU POWSZECHNEGO. 
Czwartek, 10 hm.: ..Bęben” .
1'iąUt, 11 bm.: ,.Gęsi i gądd ‘(.
Sobota, 1£ bm.: „Bęben” .
Niedziela^ 13 Im.: „A zja Tunajbeyowi(z” .

REPERTUAR „BAGATELI",
Czwartek, 10 bm ..Pan poseł” .
Piątek, 11 Im.: „G rule ryby” .
Sobota, 12 1 m. „Grube ryby”.
N.edzitla, 13 fcm. pc]'Oł.: „Zakochani” , wier?.orom 

„Ziuta moja żona” .
REPERTUAR TEATRU „NOWOĆCI” . 

Czwartek, 10 bm.. ..Muzykanci wiejscy” .
Piątek, 11 tm .: „Muzykanci wiejscy” .
Sobota, 12 bm.: „Muzykanci wiejscy” . L

»B E B E N «.
Komcdja w czterech aktach P. Vtbera i H Gorsse.

f  Znana i mile zawsze w itana w  K rakow ie Lom e- 
ł dja jRębenK, otw arła w czoraj, jalto w m ów ien ie, 

pTZ ed,wa kao-yj ny półsez-on w  teatry^ Powszechmym. 
W d zięk  tej f ztuki polega  na sjTnpatycznie prted- 
Stawicntj ewoluhji uczucia m łodej pensjonarki,

M ksa l SBRS0 o psmzBBilssin.
Z  PłisKl.

»War?zayrskoje Słowo« otreyruało następują
cy telegram z Paryża:

»Victoire* ogłasza wywiad z S a w i n  k o 
ty e m, który oświadcza, ż* roztropność wyka
zuje konieczność zgody w stosunkach rosyjsko- 
polskich. Sawinkow oświadcza, że zgoda powin
na opierać się na zasadach godności I sprawie
dliwości btmstronej. Rosja winna zrzec się gra
nic 19l4 roku, Polska —  granic 1772. Byłoby 
również rzeczą sprawiedliwą zorganizować 
wolne plebiscyty na spornych terytoriach z 
chwilą, gdy konstytuanta moskiewska wyzna
czy rząd legułny. Sim inltow wkońcu wyraża 
nadzieję i przypuszcza, że Rosjanie zdają sobie 
::prawe z błędów, jakich się wobec Polski dopu
ścili i że Polska nawzajem rozumie, iż z nową 
Rosją musi żyć nie w stosunkach ciągłych al
ternatyw pomiędzy wojną i pokojem, tec-z w 
stanie stałej zgody i trwałoj przyjaźni.

Burców w artykule, poświęconym w »Victoi- 
ro« komentowaniu w-ywia-du z Sawinkowcm, zâ  
znaeza, że Sawinkow powoduje się miłością ku 
Knsii, nie zaniedbując przytem interesów ro- 
Ły je kiego narodu. Sawinkow —  pisze Burcew 
w dalszym ciągu —  będzie mówił w Warsziawie, 
że, aby umożliwić urzeczywistnienie sojuszu ro
syjsko polskiego, należy wyrzec srę idei roz
bioru Rosji, jatco też myśli o granicach 1772 r. 
Również konieczną byłoby rzeczą zerwanie 
?. Petlurą. Nie może być mowy o okupacji Ki
jowa bez poorzedniogo porozumienia się z pa- 

, , . . . . , , . . .  trjotami rosyjskimi Burcew, obstając przv
która c ujsic aspiracjo do mal&rstwa, ulega drogą niepodległo ci Polski, domaga się jej sogwau
przemij ĵiącej pjcny -i, zhidzmiu, ze kocha star- z Rosją nie bolszewicką, locz wolna i demokra- 
«/ego od wkifi o ja t pranie !0 wybitnego malarza, tyczną, jaka niezwłocznie po rewolucji 1917 r. 
członaa Akar«mji. W to/u rkcji przekonywa się proklamowała mepuległość Polski. Według 
jednak, ze rac przesfeua nigdy k?>chać na prawdę Eurcewa, Sawinkow, będąc wyra.-icielem wszy

stkich patrjotćw rosyjskich, pragnących g-orąco 
szczerego i uczciwego sojuszu z wolną i nie- 

, , , . . . . . .  .Podległą Polską, będzie zmuszony oświadczyć
młodości odnosi w-zyw-scie sję ^  \yarszawio, jako przyjaciel niepodiegłoj

- olsld w sojuszu z Rosj i i jako wróg tych Po
laków , którzy w  zgodzie z Petlurą dążą do roz
bioru Rosji.

św ego temu,rzesza z łat dzio innych, również mała- 
la k tóry  a r i niniej sławy od ow ego mistrza z A ka- 

lem.ri, a) j  :*a to  kocha z  rnłodzieńczem uczuciem , 
dorąca  m iłość i czar 
tw w c'ęsW /° w dm ay  dziew częcia, a szlaclioitea, 
ofiar r ze strony mistrza, k tóry  rezygnuje ze siwych 
fz y is  na rzecz m łodego kol&gi. czyni ten pojedy- 
n A  szliU-hefnych bardzo zajm ującym .

W w arunkach ol^aady, jaką  w  chwili obecnej 
,  rozporządza teatr P ow szechny, w ykonanie sztuki 

pod  iT-żyserją dyreuiora JanauAkic^o, yrypadło 
bardzo dobrze. Prowadząca akcję- pierw szoplanowa 

•rola K oletty  graną by ła  i wyiy-skaną doskon al*  
w e w szystkich  szczegółach  przez p. Morską, k|óra 
•ozwija ,w niej ogrom nie dużo wdzięku, finezji 
1 szczerego sentymentu. D yrektor Jarniński, k tó 
rego po dłuższem niewidzeniu publiczność z żyw em  
■zadowoleniem puwitała na scenie, kapitalnie od e 
brał rolę A leydesa Idngois, w nosząc pionwiastek 
-z .z t r e g o  huimoru, doskomale ożyw ia jącego pracę 
Jtspolu. P. Sarnowski z szozerem przejęciem  w y 
dobyw ał sentym ent z roli M aurycego, a p. Magnu- 
szowsky jak o zw ycięski jeg o  ryw ti, dobrze utrafił 

t w akcent szczerości uczucia. D w ie arcykoiinicznc 
figury sfarych ciotok w grze pań: K olm anćw ny
i I-Inajowskicj, krasiły sztukę pierwiastkiem chara
kterystycznym , 
doprełnlli z

Postulaty delegacji iikrai^skiej.
W arszaw a, 16 czerwicą (Tok wił.) Pnzyibyła tu

taj delegacja ludności ukraKtókkj z  jw.-iatow 
poiPankich, wcdyńakkił, poirehich J Chelar- 
ssczyzuy. WdzoTaj odbyto Ikonfereincije a przed- 
stawitcielami- P. S. L. (z grujpą Pirsta i Wyawo- 
lenia), z P. P. S. i Nar. Partiją Robo^ni-CŁp Po 
polmldniu JdoieęaBja zgdosiła się do Seimju i zło
żyła mcimorjał, w  (którym pisedłożyła nastę- 
puyąjce (postulaty: równoudiraortnienie obywa-tel- 
ski-e na Ukrainie, aunmesija dla (praestępe?jw 
politycznąiclh, zmie»*anm ok'uipaqjj wojiskowej w 
tyioł. ipowiatath, (połajcizonie w jetdno wojewódz
two twenów .je dnolityich pod względem naro- 
tiowościowym, zniesienie (kordonów między pu- 
w iatami, winrowadzenie samorządu lokalnego 

cm. Reszty zespołu, zgranego Jobrzo,1 na wzór Polski, 'rówmoujprawinienie jęayita i na- 
powx>dz.e.iie-m pp.: Zbueki, wkładający rodowośc-i (prz.y obsadzeniu stanowisk ipainstwo- 

w każdą  ̂ rolę dużô  staianności i pracy, Kolwas wymh, uistanowdenie pr,zy ministerstwie spraw 
i Korock’ oraz panie: Rt-le-wiczówna, Czarnoolm wmwnętirznyolr, robót publicznych l oświatY 

i Zdańska i Suamiło- tpp. | doradicó.w tutkira ińistkicS*

fiinfsfKKsie tkrallisły b dreSa
Lwów, 10 czerwca. (PAT), ^Yópcredi dono

si, że 8 czerwca w przejeździe do Warszawy 
zatrzymał się we Lwowie ukraiński minister 
sprawiedliwości. Lewicki i ukraiński minister 
kolei, Tymoszenko. Wieczorem odjechali oni w 
dalszą ]>odróż.

Francji dla ornsH MńskiEj
Lw ów , 10 czerwca (Tek wił.) iWperedb do

nosi: Do jenerała Pawilenki, jako dowódcy ar- 
rnji uikraifilsikioj:, wyjechał w tych dniach peł- 
nocmoariik frapouakloj aurbasla^y w Fiaimuiji ce
lom zbadaiha kwestii tedhuiezmego saoparrze- 
rda a m j: ukraińskiej. Ydkróte rozipo-czną się 
narady przedmtawdeieda Francji z rządem u- 
kraińsiokj l-epubl/ki w  sfurawtie pomtocy, t-cch- 
niozu&j dla armji plnra ifdkicj.

feUwŁfeił I16C C-miMiOlit/a
Lw ów . 10 trlz-wrwca (Teł. wŁ) »iWlpereid« do

nosi: Ukramska rada mini&tirów uchwaliła u- 
stawę o jedno .-azowymi podatku od ziemi, nie- 
•nchomości, (kapitsiu i od ąilac aaaptStowych. 
Podatek ten nosi charafldter podatku patrjo- 
tj/C- ssągo. 0(d. ipodatildu tego zwolniona jest tyl
ko arm ja iczymna.

Sprawy okraśilskia.
Lwów, 10 cziertwica (Tek wł.) »5Yp'ered« do

nosi: Ukraińlskie miinrsterbtwK) finansów o b a l  
Kirzysztnfor Baranowską.

Lw ów , 10 cizerwfca (Teł. wil.) »Y?pered« do
nosi: Uikraniski prezydent ministrów Prokopo- 
wioz wyjechał wraz z ministrem fka.rbiu z W in 
nicy do Kijowa w  tęnrawftdi słiiżbowęych. Mini- 
ster spiawiedbwości Lewiclkij w.jęjochał do Y a r -  
szaw y, m iędzy innemi w  sprawie amnestii dla 
nkraińtelkMi< jeńców i internowany.]] w  Galicji.

Lw ów , 10 idz-erwlca (Tel. wd.) »W1f>ered« do
nosi: D o Wiaitścy- przybył w  tych dtuaca ata- 
trrau Tyfcuak, Móiry cieszy się w ie& ą popu
larnością wśród wiojaka i łudnośici w  okolicy  
Joka(tie”ynoekuwia, Chersonia i K ijow a.

iiź02 (flisdoinsicl polityczna.
K onferencja rady Ligi narodów  w  sprawie sy 

tuacji, w ytw orzonej przez akcję bolszew ików  w 
Persji, została naznaczoną na dzień 14 czerwca br.

Z Rzym u donoszą, że fort Pomparato wyleciał 
w powietrze z powodu eksplozji 24 wagonów mate- 
ljidów wybuchowych. Czternaście osób zabitych , 
100 rannych.

Do W iednia donoszą z Belgradu, że w ybuch ło  
powstanie przeciw  rząuawi albańskiemu.

iwniefszi'3Mfą liipltali!.
K U K SA G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J 

z dnia 9 czerwca 1920.
Akcye Tow. kandł. i przem.

Bruk IlipoL-iżny
Esiidl. Spółka akc. „ImpCT”

Transakcja
Polski Bank Przemysłowy

Transakcje
„Górka”  fabryka cementu

Transakcja. 
„Tepege”  Tow. dla przedsięb. górn.

Transakcja 
W aluty 1 dewizy:

M aili niemieckii po lv0 
Karki niemjcŁkU po 1000 
L u lle  carskie po 500 rb.

Transakcja
Kuble carskie po 190 rb.

Transakcja
Kuble duaiskie

Transakcja 

Transakcja

Waluta m arkera 
ofiar, żąd 
560‘— 590'— 
270’— 300’— 

280’—  
430’— 460’ 

-44rj 
i4U0‘ -  1 « 0 ‘~ 

J441'- 
3100’-  3iv# )v  

3150’ -

w tzyetkich  produktów . K aw o spadla z 294 na 272. 
Groch w ioski z 205 na 170, groch  zielony  z 210 na 
175, fajs< la z 200 na "10, soczew ica ze 130 na 115, 
o le j rycyno'; y ze 160 na 1 40, olej palm ow y z 450 
na 350, oliw u ja d a ln i z 675 ma 600, wino z. Algcru 
z 146 tu  134, bawełna z 630 na 590, m ydło l ile 
czyste z 460 na 440, na ostatnich jarm arkach de
partamentu Gers eesa  bydta spadla również zma
canie. W D ordogne winnice obrodziły  wspaniale, 
cena wina spadła o 300 franków na tonie. Tale sa
m o w’ Nim es ceny  win opadają znacznie. W ponie
działek nocowraao zniżkę 5 franków na hektoli
trze.

S K Ł A D K I
W adniinis.trac.yi „N. Reformy" złożono:

Nr Przytulisko Brala Alberta: dyrekcja K asy oszetj 
m. Podjgórzu £i-0 mk. zamiast wieńca i a trumnę błp. 
ara S-nuueł.i Arrnschna.

Na Czerwony Krzyż: Udzielow:° 100 mk., zamiast 
wieńca na .trumnę błp. dra Sam’ a Aronscśma.

Na Dar narodowy ula Naczelni,a pańio**'*: dyrekcja 
gimnazjum w Go.lirach 55 mk. jako duk-sd z zatawy 
unądzonej przez uczcrice I klasy Emilii Huln.o^jw.

Na Rodzinę sierocą w Woli justowskiej: Święcicki 
150 mk., zamust wieńca na trumnę śp. Eugenji Świę
cickiej.

Na fundusz plebiscytowy: Knnircznowie ze Lwowa 
ŁO mk.. z uniiRt witnea na trumnę śp. kap. Stanisława 
MStaNarezyńskii go.

Na flotę nglską: ui zmowie szkoły wydziałowej im. 
św. Jana Kantego w Krakowi*1 306 m k ' 30 fen.

Na Towarzystwo ratunkowe: Kuehnreichowie 500
mk., zamiast grzywny w sprawie przez p. Salezego 
Branda w ytężonej.

Odpowiedzialny redaktor:
K IC H A Ł  K O N O PIŃ SK I,

Wydawca;
RUDOLF OSMAN,

iV W if0 9  2
li«nSli!L

Pftryi, 10 cizeirwtca (HSnvafia). »Petit Pańśien* 
podaje z L ondyniu , ‘re rzą d  a n g ie lsk i p o r z u ć ?  za - 
m lk f  k o a t o o '!  u rzę d o w e j n a d  kiwano 2t0, 6 % ohl. m. Warszawy 1917 marek 100,

'  - kupon 2,03,3, transakcje &y‘70, 99‘75, żądano 101, pn-
szukrwano 98, 5% obi. ziem. banku kupon 0,87,1,

Dolary

Dolary kanadyjskie 
Lei rumuńskie

Berlin

Praga

Wiedeń
Transakcja 103*40 106 — 

GIEŁDA W ARSZAW SKA z 9 czerwca: li % obi. » .  
Warszawy 1915, kupon 3,44.8, żądano 218‘ 10, poszu-

Transakcja 

Transakcja 

Tians akcja

420’— 450’— 
450’— 476’ -  
£50’— Sfiaf— 

262’— 
23fl‘— 250* — 
242’— 243' — 

60‘— JO — 
6510 

170’— 185 — 
17” — 

130’—  145’ -  
370 — 385—  
380’— 378’— 1  i_
458’ — 45S'60 <___  _  i__

- 400’—

w y niarą towarów w Rosji. Na konferencji-han
dlowej angidftko^osyjNkioj obecni ‘byli w szy
sc y  jninasithowi© z  w yjątki^n  GńtiiicŁiaa.

mi io
transakcje — . żądano 100, poszukiwano 99 lmty zast. 
\Vi%  ziem. kupon 3,17,1, transakcje 204*25. _żądano 
209, poszukiwano 202, 4%  ziemskie kup m 3,70,7 trans
akcje — , żądano 230 222, 5% miasta Warszawy 1 >b,7

7 Krnsiim
LvO n- 19 CZOTWfea (PAT). K orestpoń d en t r-Pe- 253-50 rude dumslsie po 2 . 1O —  40,_45‘bU, franki 1 an

t it  Lariisien** d o n o s i ,  i ,  s ę m ię d zy - ł f f i J Z ^ m f T r ł  d S S ^ M & y J k i ?
eojusztpflaw  rOKOv* Tr,?ą eAonfosm czne. L l o y a j j ^  ipi n i„ luńskie 3‘82N, czek’ na Paryż 1410, 14, 
Geo-nge zaw ialdom ił K ra ss in a , ś e  rząi&yi paóstiw  na Szwajcaiję 3515. SC’7fi na Londyn 722=30,_ 721/50, 
p p rzy rn ierzon y cł ip o s la n o w iły  r t e  b ra ć  b ezn o - 
śrsd .iia g o  udlziału w  ro ł.ow a iiia cJ i h ;u iid w v y e h  
z  R osją , a  pozo "ław ic i r ^ a t y w ę  haw M ojw com

722=50, na Nowy York 31‘50, 183'50, na Medjolan 
iJ ‘15. 11‘30, na Berlin 450, 448.

KURSA GIEŁDY LWOWSKIEJ z 9 bm.: Ki rbo- 
wańee tysiączki 17'50. £4‘W, franki frcnc. setk' 1330,

i rraemysfowcom. W  (poniedziałek zebrał się w 1470. franki szwajcarskie setki 3430. 3570, dolaryT  *  T____  .__-I___V_ IGI 17K /Inlomt IronorJ IDDrtDILomdynie wyikonawczy komitet, aiżdby się za 
stanowić nad memorandnio, wniesionem prace 
Kiassina w sprawi* sto^uiffeów hanidtoy/yic-h z 
Rosją. Byli również obecni na tem posiedzeniu 
reprezentanici łkaucji. ZadwCjidowano przyjąć 
Krasaina.

Represje w  Iriandjl.
Poldbw, 10 Czerwca (PAT). Prezydent mini- 

stróiw angielsikiicih oświadczył w Łbie niższej, 
m  rząd zainieraa (po>staiwić p ą ed  sądem w&zya-t- 
lde ibsz w y ją tk u  osoby, k tó r e  mają zw ią zek  (&’ ska  100 tysięcy, nadto gmiua żydowska ucbwali- 
ostatn;eimi roamacJiSm w Irlandji. Policja, ar- ja prowadzić propagandę na pożyczkę wśród ży-
m*a 5 *»A(Off?łlf łtr IrloWdi*;

ameryk. .161, 175, dolary k nad. 129‘50_, ł*3 ‘50, marki 
niemieckie tysiączki 469, 482, marki sIclniecŁie solki 
443. 462, kt.rcny austrjaclie stemplował.0 87‘50, 99’75, 
czeki na Paryż 13o0. 1470, na Zurych 3570, 3710„ na 
Berlin 476, 497.

NA P O ŻY C ZK Ę  ODROD ZEN IA. T el. z Ł oóz i: 
Za p o ś r e d n ic tw a  Banku handlow ego podpisali 
na pczyczk ę  odrodzenia: administracja w spólnego 
tow arzystw a a k cy jn eg o  K aroia S z e i b 1 e r a  i to- 
w a m s 'w a  a k cy jn ego  Ludw ika G r o h m a n a  20 
m iljonów  marek, A dela  B u e b o 1 z o w  a 1.064.000 
m arek, Anna z W ernerów  S c h e i b l e r o w a  806 
tysięcy , Z ofja  L e g  i s o w a IGI tysięcy , T  i- 
s e m b a u m  150 tysięcy , g m i n a  ż y d ó w -

^ a d © s ł a F ? e .
(Artykuły w tym dziale ni< nochodzą od redalicyi)-

f
Insjiektórat węglowy w zaim da-

mia. że zgodnie z uchwalą Fwsfutu, ekonomi
cznego ministrów z d'ii«. £ b m., począwszy od 
dnia 1 czerwca b. r. będł D jsc k  a4 cio odwoła
nia następujące ceny:

Za 10,000 kg. loco wa#o* toyulnla lub ko
ksownia z wyłączeniem wszelkich kosztów  za 
węgiel dąbrowski i krakuwski: gruby i kestka  
Mk 6 .710 , orzech I. I II. Mk 6 ,410 , orzech III.

póspdłka Mk 5 .510 , miał Mk 4 .010 , brunatny 
Mk 4,910.

Za węgiel i koks cieszyński i górnośląski ce
na awansowa wynosi: węgiel Mk 73 .500, koks 
Mk 24 .000  loco stacja pograniczna, a  ostatecz
ne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursa koron 
czeskich i marek niemieckich.

W  związku z powyższem dla umknięcia zwło
ki w odstawie, Inspektorat węglowy w Krako
wie uprasza o rychle poczynienie dodatkowych  
wpłat za węgiel cieszyński, dąbrowski i kra
kowski do Polskiego Towarzystwa Handlowe- 
ge  w Krakowie, ulica Sławkowska L . 1, stoso
wnie do wysokości zmienionych cen.

Sumy awansowe za węgiel i koks górnoślą
ski wnosić należy do Polskiej Krajow ej K asy  
Pożyczkow ej, Oddział w  Krakow ie, na rachu
nek Nr 3347 Państwowego Urzędu węglowego  
w W arszaw ie przy zawiadomieniu Inspektoratu 
węglowego.

O przyznanych przydziałach Inspektorat wę
glowy zawiadamia tylko faktycznych odbior
ców. • 4488

IN S P E K T O R A T  W Ę G L O W Y .

OSTRZEŻENIE! Skradzione zostały t r i y  
a s y  g n a t y  skarbu pulskieyo po 10.060 K  
każda —  suBskrytKwane w Bauku Hipot&crńvm 
krakowskim. Nra asygnat: E 06843,' E 06844, 
i E 06845. —  Ostrzega się przed kupnem tych
że, lub jakakolwiek transakcją. Zastrzeżone we 
wszystkich bankach, w ministerstwie skarbu, 
oraz w dyrekcji policji.   4293__

K olegów , którzy w roku 1895 zdawali maturę 
w gimnazjum Sobieskiego, uprasza się o poda
nie dokładnego adresu do Prezyd. Sądu apela

cyjnego.
Dr Albert Eker. Dr Tadeusz Takrzewski.

ggretó iuź przyjets.
K A L W A R .T A , obszar dworski B R O D Y .

4388 2 ordynuje
YVE F R A N Z E N S B A D Z IR, Dom »B crlindr

mija t flota zostały w M ań4ji wzmocnioaśe.
Rzoid (poczynił wl zystikie ktoki, aiby zgnieść o 
bodną akcję w Lrianićfiji.

fatetart»8sł!tr?k»Bsd! s Eaiopls,
Paryż, 9 -oifanwjca (Tek wl.) »Maitla« ogłasza 

artylkuł Poinearego, ,w którym (polityk ten wy- 
kaiżtóle rełę, jalcą odigrywają o?b»e*ie Alncry- 
■kanie w  sprawa-oli emrapegfefliiidfo. Poinicaić za 
znącza, że odkąd nawiązano łączność (miięidzy 
Europą a Ameryką, rod sćę Euha^a od oficerów, 
przeraysłowców i kupców amarykańslach. W  
NK-nrnziecih, Aulsitrji, WęguzeicSi, Czechach,, Pol
sce i wszędzie indziej Aimeuykame ząrówmo w 
BBsjarcJi międzjf.coalicyjinyclh jak w innych mi
sjach odgry wają bodaj rdzy nie główną rolę. W  
komisji Teparajcyjąej delegat Stanów Zijedno- 
Czionjńdh; Boyden, oddaj;e STwośn kolegom eu- 
ropc-jfekim,, a idz.gs.LO szczególnie Pranoji, nie- 
ocienione -usługi.

my w  ffiem szecn.
W iedeń, 10 icizerwica (P A T ). Donoszą (z Berli

na: W  cdi1 i g  irrŁęuGwyeh wiadomości dnia 9 -go Na giełdzie handlowej w Karsylji spadają ceny

POŻYCZKA POLSKA W AMERYCE. Streszczenie 
głównych punktów umowy, zawartej w d r i i  25 lute
go br. między rząucm pokkim a narodową kcrpcraej'ą 
pi/umytłowo-handk-wą (Feoples InduAnal - rad.ng 
Lerporaticn), w prz.i dmic-cie wypuszczenia 6-cio pro
centowej pc-żyazki i>olfkiej w Ameryce, przedstawia 
się w fp cf*b  następujący:

Obligacje wypuszczone być m:.ja do wysokości 
::r.'i,OOO.UJO Cioiaiów amervkanfkitn nominalnej warto
śc i,'w  odciik ad : 50, lu n 'i 500 dclaiów, płatnych na 
okaziciela w .Jff&licmd City Bana of New Y ork” , lub 
w innym b;uku. łub „Trust Co”  w Nrwym Yorku, w 
m cntAo złotej Stanów Zjednoczonych obecnej wagi i 
próby, pierwszego kwietnia 1940 r. Bony przynosić 
będą" 6 procent tocznie, płatne półrocznie: 1 kwietnia i 
1 'oaźdii* ;r ika każdego roku, poczynając ou 1 paź
dziernika 1920 r. w  tymże Banku w monecie złotej, pc 
przedstawieniu kuponów. Pierwsza o-mieja ra  50 mi
lionów dolarów nominalnej wart' ści jow inna być roz- 
sprzedana do di ia 30 czerwca 1920 roku. w przeciw
nym razie rząd ma p:awc rozwiązać umowę z korpo- 
racją. Draga emisja, na 100 miljonow udarów1, pooin- 
ra  być r* zoLrzeęem do dnia 31 sierpnia; trzecia emisja 
na 106 miljonów artarów do 30 października 1920 r.

ŻYTO M IE R Z— W A R S Z A W A . iK ijew sk i D eń« 
donosi z Żytomiec-za^ że ustanow iono bezpośredni 
bc-z przesiadania ruch do W arszaw y p rziz  Rów ne- 
K ow el. Jadą też pociągi pispiecano.

D A L S Z A  ZN IŻK A  CEN W  W AR SY LJI. (T e l) .

Podziękowanie.
Najserdeczniejsze i najgorętsze podziękowa

nia składam lekarzom kliniki chirurgicznej, a w 
szczególności P. Prof. Drowi C H Ł AD IE M U , za 
skuteczne zabiegi podczas leczenia, a zwłaszcza 
podczas ciężkiej operacji dokonanej na mojej
norce.

4476 Rebeka R U SSM A K .

S T Y L O W A  J A D A L N IA  ifcaroky irreiywnej 
roboty, składająca się z dnżego kredensu, tre
mo z lustrem, stołu, 6 krzeseł, skórą pokrytych, 
kanapy i zegara stojącejto pendulowejro, pra
wie nowa, DO S P R Z E D A N IA . Oglądać można: 
Loretańska L 6, I. piętro, na prawo, między 
godziną 2— 6 popołudniu.___________ __

20  D U ŻY C H  K O S Z Y  U Ż Y W A N Y C H  z oku
ciem i sznurami DO SP R Z E D A N IA . — YNiadi  ̂
mość: GroSóman. GffOdziaa 13 < 400 3

3-osobow y i 5-osoKowy na bliższe i dalsze 
tury, oraz ciężarowy na 3 .500  kg . Zgłoszenia 
przyjmuje Inżynier JA N  S T R Z A Ł K O W S K I, 
ulica Starowiślna L-. 16, 1. piętro^ 3759 12

wykonuje arCystycznie suwnic sceniczne, v.izy, 
towe, kosiyum y po cenach przystępnych, ulica 
4107 4 Grwizka 4, III. p., fron t



Nr 1 3 ń

F i i n i e s t ó a
f  dobrej rodziny, Niemka, r ó w ’ ą- 
:a po polaka i grająca sia forte
pianie, pcs ioko je  p - ł dy (i* wer 
nautki. Zg łosiec ia  pod „ (.O S jO - 
d i r s i t  1 przyjm uje Adm inistracja 
.N ow ej Reform y” . <439 1 2

... i '  • w- V N f ) V A ’  R E H O K K I , P iątek  11 C zerw ca  1 9 2 0

Odstąpią łe lo icu  ta wysagro-
jbęj) -m, — Zjrioazer a poa 

„H .  U. J O i"  j- iT iu is je  Adoi'n i 
'tra c ja  rN. R efo rm y '. * ł « l  1 6

{ Ź i ^ o p s ć i a r
do wycinania zabawek poszukuje 
prarown a zabawek ni. Franci-i- 
kańsk* 4, drogie pod^ór-e, na 
prawo, od gon*. 9—11 i ed 3 —4 
po poł. 4451

pfsi mt
bnciki męskie Nr 4 zaneinie no
we, pra-.a do szynki, 3 pary 
jortjer, dębowa biblj i eta, angiez 
i kamizelką, frak materja przed 
W0 |6 aes. tV iadrmosć: ul. Batorego 
i. 18, 1 p., wpł-at. 4-»a7

Kanapa duża (sofa)
i otomana oraz ubranie marynar
kowe z aa-owego jedwabiu, na tę 
giego mę’ Ciyxnę nrzwie nowe, 
tanio do sprzedania. Ul. liikołajsKa 

7, I p., ofio, 44:8

0 t l 5 » EnieiiKaiiis
Ę poko z przynależy toś.iami (cen
tralne ogrzewan e) we Lwowie; 
oszukuję w 'Krakowie 4-5-poko- 
owego. Winian, ulica Szewska 1. 

4419l

P§j2# j f  |l?
a^oluycb sił biurowych, pis-ących 
biegle na maszyn.e, ze - D a j o r n o -  
4o:ą stenografji polsko-niemieckiej. 
Zgłojzema pisemne pod „2 . 15“ 
do Siora ogłoszeń Fe!ik«ri Stattera 
Ktak-‘ w al. Olrodzta 13. 4155 1 8

ni ubrania, do fnrzedania. Wia
domość: Zwi-rzyniec, ni. Kościa- 
szki 41, w sklepie. 4442

DYREKCJA
Towarzybtwa akcyjnego przy mie 
praktykanta biurowego. Zgl> sienią 
pisemne pod 11“  do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Krak.6 y, 
ai. Grodzka 13. 4454 1 3

p & iic iy e id  p i n a i j H n j ?
bezpłatnie udzielać będzie fcorepe 
tyoji w zakręt.e szkól średnich 
lub nauki języka francuskiego 
oraz o-lda bezioteresown.e do użyt
ku nowy fortepian temu, kto mu 
za wyna, radi,snienn wedle umowy, 
od a armia 9 pokoje (ewentualnie 
„leainenlowaue). — Zgłosz-:n;_ pi- 
:emne pod ,,PrG!o*cr“  przijmoie 
A a m i a .  „V. Reformy'. 4470 1 2

Adwokat Dr Drobner, Fraków, 
ul. Bracka 7, poszukuje 4456

Pianino
do Wymiany na fortepjaa, ewen 
tualnie za dopłatą. Ul. Fi!r.rec'ia 
ł. 15, II p., w każdy wtorek i pią
tek wieczór, od godz. 7—9. 4472

W .

do elettryzacji, ze* stałym prądem 
tanio do sprzeuania. Kraków, ul. 
Florjańska 44, II p,, biuro. 4463

Brz i
oszklone są do sorzedaria. Kra
ków, XI, ulica Madalińskiego 17, 
od gedz. 1—3. 4402

K u p i ę  m o t o r
używany od mtomobilu o sile 
3—10 koni. W.adomość: Szukie- 
wicz, Kraków, ul. llichałowskie 
go 1. 9. 4467 1 2

Poszukuję
25 do 100 mózgów dzierż»wy lab 
kupna. Zgłoszenia pod „GCSJSO- 
rfsrs.WO 33(f do biura „Ruch". 
Kraków, ul. Szczepańska 9, 4468

M u s  dwa pokaja
i kuchnię w W arszawie, któ
re zamienię na odpowiednie 
większe mieszkanie w K rako
wie, ewent. z dopłatą. Oferty 
pod „ S .  N .“ , W arszaw a, nl 
Świętokrzyska 27, m. r.

' 4468 1 3

K i i p l f }  e S © l S 3
w starym Krakowie, z kilku wal
nymi pokojami. — Wkład około 
3(0.000 E. Zgłoszenia pod „3 . tS- 
53", poste 'restante Kraków. 

4460

Przyrodnik
polonista, historyk, nauczyciel 
rysunków, robót ręcznych, 
śpiewu potrzebni od września 
do gimnazjum realnego —  
W ynagrodzenie w edług norm 
Związkn nauczycielskiego. —  
Zgłoszenia nadsyłać: D yrekcja 
gimnazjum, Kraśnik Lubelski 

1*58 1 5

K
do rentgenizo w ania, marki 
„T rium f11, prawie że nowy, 
wraz z dwiema rurkami, pod
stawą i t. p., do sprzedania. 
W iadom ość n dentysty Dra 
Ilaasa w Bielsku, nl. K o le jo 
wa 11. 4377 2 6

DOM BANKOWY S KANTOR w y m ia n y

8zT oa s l  mmmmm
KRAKÓW, UL. FlORiAbiiSKA 43, TEJ-EFOM 2U33.

W s z e l k i e  t r a n s a k c je  b a n k o w e .
K u p n o  i s p r z e d a z  w a lu t  i p a p ie r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e .
O p r o c e n t o w u je  r a c h u n k i  b i e ż ą c e  p o  3 1/*4/*- * *

Godziny urzędowe: od 9 —1 ! od 3—5 po pcł., w soboty od 9--t po poł.
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zawiadamia, iż obecnie, po dłuższej 
fc j przerwie wojennej,

5  D r a c h o m l l a  p o i o w n l e  
a wszystkie oddziały ■

O I B I 1 9 3 S
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Prśr? zamówień aa HSącEBlkS, 
zmamo z@ swego aissare&Isgs za
stosowania do m? gasowyefe i w©« 
aayofe, które pod wzglądem §*&- 
łanim materyslo, wytrzymałości 
ciśnienia, dokładności i czystości
wyM®aaaia nie ustępują kształtom 
firm zagranicznych — F3*ryjlsTli|3

u wszelkie a
na odlewy tak żeliwne, jak i z żelaza 
lano “kutego z pleców martenow- 
Sklcb o najnowszej konstrukcyL — 
Wobec postawienia działów specyal- 
nych na stopie współczesnej techniki, 
fabryka jest w możności _ wykonać 
każde zamówienie W ttrilllul® Hl|-

M r a t s z f i n . 4261 2 8

Adres telegraficzny: SawiOPCtO E?fe©

T o i e i o s  N r  7 o i e 2 o n  N r  6 .

BAHK MAŁOPOLSKI Ł fl.
trzcinę B A H K  S A Ł i C y j S K i  B L 1  H A N 0 Ł 9  1

Pfgśgsleslą!® drugie zwyczajne

liiifig fitejfliwrliisi^
inku Me! ś p ,

odbędzie się
dnia 2® czerwca £©20 r. o gcslziesle 4 po poliadiiin 
w fielsalsa Banka w Miirakow5.©, Bynek główny L„

Porządek dzieaEiy:
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowozej;
2) Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1919;
3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzania rachunków 

za rok 19l9;
4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1919;
5) Uchwała co do dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego.
6) Zmiana statutu;
7) Wybór Rady Zawiadowczej;
b) Wybór dwu członków Komitetu rewizyjnego oraz jednego zastępcy;
9) Zatwierdzenie zmian statutu emerytalnego dla funkcjonariuszy Banku; 

10} Ewentualne wnioski

P, T. Akcjonaijusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem 
Walnem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcje iub kwity depozytowe, affcc też 
kwity tymczasowe na takowe, złóż’ <5 najpófniej do d n ia  14 P ie r w c a  
1S 2 ’J r .  w łą c z n ie  do kasy Banku il&iepi lskiego lub tegoż Oddziałów 
w Warszawie i Tarnowie, albo do kasy Aibtr Zsltbidu Kredytowego dia 
handlu i przemysłu w Wiedniu lub tegoż Pilii m Lv nv e. za Jctóre w zamian 
wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem 
przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożone 
akcje lub kwity.

Zarazem zwraca s!ą nwagę, j*© z© wzglądu na obecne 
stcsssnkl karty wejścia feądą rozsyłane P. T. AkcjonarjHEZoui, 
posiadającym swoje akcje w depozycie Basikaa, tylko na wy
raźne pisemne żądanie.

Kraków, dnia 1 czerwca 1920 r.

l 7 .1 f t 3 Z A V C H ą

(W arszawa, ul. kole jow a , lei. 131-61 i 3S-51)
zatwierdzona postanowieniem m in istrór przemysłu i handlu 
oraz ministra skarbu, dnia 21 marca 1920 r. (M onitor 
Polski Nr 90 z dnia 2 0  kwietnia 19 2 9  r.) na odbytem 

dnia 20 maja 1920 r.

ZGROMADZENI KONSTYTUUJĄCEJ
wybraJa : Prezesem  Zarządu Dra MAflCIMA SZARSKiEGO, 

dyrektora Banku Przem ysłow ego wa Lw ov ie; 
W k ep .’ez88sm Zarządu Dra ERNESTA ADAMA, posła 

do Sejmu i dyrektora Banku K redytow ego Ziem 
skiego we L w ow io ; 44-:-5

Członkcml Zarządu: Dra MAKSYMILIANA LiPTAYA, 
dyrektora Bauku K redytow ego Ziem skiego we 
L w ow ie; Dra ZDZISŁAWA SŁUSZKIEWiCZA, dy
rektora Bauku Prceraysłow ego we L w ow ie; Prof. 
politechn. Inźyni&ra ZYGMUNTA SOCKACKIŁIGO; 

Naczelnym Dyrektorem  Zarządzającym  mianowano człon
ka Zarządu P rof. inż. ZYGMUNTA SOCHACKIEGO; 

Da Komisji rew izyjnej Spółki wybrano W P anów :
FRANCISZKA BRU8GERA, dyrektora i w łaściciela 
kopalu nafty; WŁADYSŁAWA LASOCKIEGO, kie
rownika oddziała Banku K redytow ego Ziem skiego 
w W arszaw ie; Dra KAZIMIERZA PLATOŃSKIEGO, 
prokurenta Banku Przem ysłow ego w W arszaw ie; 
Dra EMILA WAYDLa . adwokata i radnego to. st 
W arszaw y; Dra BRONISŁAWA WAŁUK1EWIC2A, 
prokurenta Banku Przem ysłow ego w W aisz»w ie.

K apitał zakładów] Spółki w w ysokości 1 0  m i l j o n ó w  
m k . p., rozdzielony pom iędzy założycieli i zaproszone 
przez nich osoby, wpłacono w całości 2 4  styczn ia  1920 r.

!

miii jioifiiM tli!
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Gdańsk, iii. Słiigj Z, tehłos 3i35. ftdni tikgr.: „Companla" 
s&śr I frai3si2siss?|sai?£h

ócfstaroza 3 jsieri&gzego źró^.ia, co niskich 
cemch, w ilości:

s u r o w y c h  skór, europejskiego i zam orskiego pocho
dzenia;

s k ó r  dla szewców, rym ?rzy, siodlarzy i rękaw iczników ; 
pa i w transzaisy|ayeh pierw szego gatunku, ze skóry, 

sierści wielbłądziej. Laiata. konopi i t. d.; 
techuiezcy^h artykułów ze skóry, gumy, azbestu, 

jak  również pakunków M anżety i t. d.; 
fechsicznjrch oieji i smaHw; 
gtzlinilków, ja k : Quebracho, kory mimozowej, Sumach, 

Yaionea i t. d ; 
ffi>aarra dIa garbarni, fabryk pasów transm isyjnych 

i fabryk obuwia. 4429 1 17

tidzieians
iekojj gry na skrzypcach i t« 
lunlanio, Zgloizenia: Aleia ilick.it 
wicia 1. 65. 4438 1 3

Zdolnego bufdewca
przyjmie T .0 '11 HiLlel, hande 
dnlitatesńw, Kraaów, nl. Zwiuriy 
niecaa. 4376 3 3

! 3 o  g j s z s S a i d a  ! ’ s u s l © s a k @ :
przy uli«y Kariaoliclticj, Ratorepo, Garbarskiej w Rynku głównym, 
Pófwsia Zwierzynieckie, przy ulicy Kościuszki, w Dębnisach przy 
u'icy Madabrskiege- przy ul. Czarnowiejskiej; przj ul. Królewskiej 
z l 1/. morjiem pola. Zgłoszenia Biuro T. Tuil.iski Kraków, u iio .  
Podwua i. 3. 44w

tssa

Kursa praln icze
ta6w, SiinsH al.22

pod nowom kierown:ctvrem zreorganizowane, przystosowane do 
ostatnich zm:an i wymogów, ro-poczynają

LETłCYE ZB IO  W E  431270
oraz nankę indywidualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał.

Poszukuje się p a n n y
piszącej biegło na maszynie, re sten ogra ią , znajom o 
śefą języka  polskiego, niem ieckiego, ew en t.’ francusk^-go 
Posada do objęcia  natychmiast. Zgłoszenia pisemne do Poi 
skiego Z jednoczenia przem ysłowo-łeśuego, Sp. z ogr. odp. 
Kraków , Ryn^ k głów ny 29, I  p. 4430 l  3

W z łs ł zssoli^ @arszc©sMej 
Dyrekcji kolei pist^osycl

w zyw a do zgłoszeria  do dnia 19 lipea f929 r>

dostawy:
1) ^ o A r c h ó w  n ie l i r y t y c h  (dublonów), długości fa 

120 qo 130 cm, w ilości do 1 0 000  sztuk;
2) n ó S k c łn s s k ó i f f  n iek s*y ty ch  (dabloaów), długość 

uO cm w  ilości do 3.000 sztuk;
3 ) pólbniów lilcowych, w ilości 2 000 sztuk, red łm  

wzorn koleiow ego, znajdującego s.ę w  m a g a z y n i e  g ł ó  
w n y m  N r ?  n a  s t a c j i  W a r s z a w a - B r z c s k a .

Deklaracje z podaniem cen i ter ar nu dostawy, 0; -  
trzone odpowiednim stemplem, należy składać w z; n v v <•* 
wanych kopertacli z napisem: j.ZgStRJ2 _ n a  (fastątf\  
koftuoLów, pi?k3*U37hóv? lab batćw 1 i di
skrzynki, znajdującej się przy pokoju Nr 6 W ydziału zaso 
bów (A le je  Jerozolim skie Nr 17)

Na zabezpieczenie zgłoszenia należy złożyć w  Kasii 
G łów nej W arszawskiej D yrekcji kaucję w wysokości 6.000 Mi 
i kw it dołączony do oferty.

P rzy wydawaniu zamówienia kaucja uioże być zwię 
kszona do 1 0 a/o wysokości zamówienia.

W zory  kożuchów, według których zaofiarowana jeS 
dostawa z oznaczeniem na wierzchniej stronią kożucna firmy 
należy składać jt« m sf ary na g!ćWB3g9 Nr 2 ma fftacj 
Y T aręzu w Ł

D yrekcja zastrzega SoLńe prawo zwiększenia, lub zmniej 
szenia o 2 0 %  powyżej podanych ilości. 4421 1 1

SY I n u n L  L iterackiej w K rajtow is, uL JagleJloiiska L  iQ i Rwdoa Dimkafui Ł. I» G6r«sd


